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Walka o socjalizm
jest walką o lepsze urządzenie kraju 

o sprawiedliwy pokój
Prezes Rady M inistrów  Józef Cyrankiewicz przybywszy wczo- 

raj do Zabrza, aby wziąć udział w  święcie górników kopalni, która  
byia inicjatorem  Czynu Kongresowego świata pracy na cześć jed- 
bości klasy robotniczej (o czym zdajemy sprawę na str. 5), w ziął 
f°Wnież udział w  otwarciu koksowni „Jadw igi“ i wygłosił tam prze­
mówienie, jako „towarzysz do towarzyszy“.

Odpowiedź Polskiej K lasy Robot­
niczej była jasna i twarda: zdobyć 
władzę a potem ją  utrzymać prze-

My sami, wszyscy, ja k  tu ta j jeste­
śmy, jeszcze nie zdajemy sobie w  peł 
u1 sprawy, jak  ogromny przełom dó- 
c°bał się w  polskiej klasie robotn i-
p j -  Sami nie doceniamy jesccze o- z powrotem w  Polsce przywrócić w ła 
'pomnych możliwości, które  o tw ie- j dzę kapita listów , fabrykantów , wyży 

się przed polską klasą robotn i- i skiwaczy i  k tórzy by z powrotem 
dzięki zjednoczeniu w  jedną par- chcieli, ażeby owoce Waszej pracy 

w  tym  dniu, k iedy z ! szły nie dla dobra polskiego narodu,

cych muszą rość w  potęgę, i  tak za 
kończył swe przemówienie:

Jeśli tak i -i to patrzym y z te j da l­
szej perspektywy, to zrozumiemy 
wszyscy, że to sławo socjalizm, w  na­
szych umysłach i  w  naszych sercach 
tłumaczy się prosto: to jest w alka o 
lepsze w arunki, walka o to, ażeby po 
naszej ziemi nie przetaczała się już 
nigdy żadna inwazja im perializm u 
niemieckiego, to jest walka o własną

oiwko wszystkim którzy by chcieli ^  „pa rta  nie ™  f r a z ^ ,  a U n i

Sądzę, zÖÜ,tbą patrzycie na to coście zbudo- Polskiej K lasy Robotniczej, nie dla 
dobra Waszych dzieci, ale żeby szły 
do kas i  banków rodzimego i między 
narodowego kapita łu. I  klasa robot­
nicza tę odpowiedź ijała. Klasa ro ­
botnicza dała tę odpowiedz w  zwycię 
skich wyborach w  styczniu 1947 r. 
Wówczas, po i’ozgromieniu kra jow e j 
reakcji, faszystów, PSL-owców M i­
kołajczyka, drugim  hasłem jak ie  rzu­
c iły  partie  było: wydobywać węgiel, 
odbudowywać fabryk i, zwiększać pro 
dukcję. Ciężar odbudowy mógł lec 

h — a to dlatego, że w alka i ty lko  na barkach klasy robotniczej, 
Socjalizm, prowadzona przez czoło- w  k tó re j interesie leży odbudowa

na to co będzie niebylejaką 
pegiełką w  budo\yie s iły  gospodarczej 
^ s k i ,  warto pomyśleć nad sprawą 
'Naszych dążeń i Waszej w a lk i, w a r-
0 zastanowić się poważniej, głębiej 
aad istotnym  znaczeniem pojęć i 
7*ów, k tó rym i operujemy. Mówim y, 
to\varzysze, o w ie lk ie j klasowej w al

o socjalizm. Trzeba, aby hasło wal 
Jó o socjalizm stało się bliskie nie ty l 
i '1 u l  • -kom naszych partii, k tó re  się 
. ' I  . ale i  szerokim masom bez-
W ;
1

oddział klasy robotniczej, ja k im  j po lski i  dalsza przebudowa ku socja 
zdyscyplinowana, mająca _ jasny | ];zmowi. Stwierdziwszy następnie, żefest

jJ^Kram partia, prowadzona jest_ w  i inaczej pracuje się wtedy, kiedy pra- 
Jeresie najszerszych mas pracują- 
ych, w  interesie całego narodu. A

trzeba do te j w a lk i jako so-
^sznika mobilizować najszersze ma- 
ś ’ stojące poza partią, trzeba aby 
j 6 popierały nas w  te j walce, która 
ś st walką wspólną, bo to jest walka 
. lepsze urządzenie k ra ju , o lepsze 
cZądzenie całego świata, to jest w al 
I.a o sprawiedliwszy ustrój, w alka o 
H ia lizm .
_ Wszędzie tam, gdzie klasa robotn i- 
¡Ja w ramach ustro ju  kapita lis tycz- 
l. So musi jeszcze w  ciężkim w ys ił- 
“  walczyć o zdobycie w ładzy i 

?“ zie na je j drodze do zdobycia w ła - 
ś y ustró j kapita listyczny stawia za 
¡0ry, gdzie stawia zapory faszyzm 

knperializm, wszędzie tam p ie rw - 
zadaniem klasy robotniczej i  

ś.Sz.Vstkich s ił postępowych jest po ( 
g.l6rWsze - -alczyć o władzę, a po dru 

Zwalczać tych wszystkich, którzy 
^Cięliby, podnieść pięść przeciwko 
Cjtaiom, budującym socjalizm i prze-
K. ly'ko kra jow i socjalistycznemu — 
^'ązkow i Radzieckiemu.

I fbne są form y w a lk i, inne jest po- 
- ,ehie klasy robotniczej, inny jest i 

asi być stosunek do pracy w  u- 
kapitalistycznym, gdzie robot- 

J *  Pracuje na wyzyskiwaczy, na ka- 
¡.j “ listów, na im peria listów  i innych 
uasunek do pracy w Polsce wyzwo- 
¡, po tak trudne j walce z faszy- 
f ,c*n i imperializmem, po walce, kfó  
(j kosztowała tyle o fiar i k rw i nasz 
ę0ród j narody Związku Radzicckie-

latach okupacji — m ów ił dalej 
^ eb iier _  stawialiśmy sobie pytanie 
V  Co mamy robić. 1 rą iść drogą? 
tę Pytanie zadawali sobie też towa-
L, ,ze w  pierwszym okresie po zdo- 
U l l> niepodległości.

t|,(lr8lny Sekretarz KC PPR

»Jednoczenie -  
etap

'•walce o lepszą przyszłość“
. na sir. 3»sl

ca jest przekleństwem wyzysku w  ka 
p ita listycznym  ustroju, a inaczej, kie 
dy wiadomo, że się pracuje dla sie­
bie, dla klasy robotniczej i  dla po­
wodzenia dalszej w a lk i o socjalizm, 
mówca wskazał na zawiść kap ita łu  i 
przeszkody jakie  piętrzą się przed 
kra jam i demokracji ludowej, które 
w ysiłk iem  i  entuzjazmem pracu ją-

wlasnym dorobku, na sojuszach ze 
Związkiem Radzieckim, z k ra jam i de 
m okracji ludowej. To jest naprawdę 
jasny i radosny marsz do lepszego 
ju tra .

Jeżeli teraz m ów im y o tym  marszu 
do lepszego ju tra , to nie jest to ja ­
kiś obraz daleki. Właśnie Wasze dzie 
lo, właśnie to coście tu ta j zrobili, to 
jest fragment tego marszu, to jest 
część tego marszu klasy robotniczej 
i mas pracujących do lepszego ju tra .

Życzę Wam towarzysze, ażebyście 
dobrze zrozum ieli eel do którego I- 
dzieeie, żebyście go dobrze czuli w 
sobie i żebyście um ieli ten eel uczy­
nić własnym celem, wszystkich p ra ­
cowników -Waszej koksowni i bezpr.r 
ty jnych także.

Tiuórca »trójek« przjj pracy

M ichał K ra jew ski, to  pierwszy dziś murarz w  Polsce. Zain ic jo 
w ai on słynny już system „tró je k “  murarskich, gdzie jeden murarz 
i  dwaj pomocnicy w ykonują niemal trzykrotn ie  więcej, niż trzech nie- 
zorganizowanych murarzy. Dwa d n i temu otrzymał on w  darze od 
M in. Odbudowy pełny komplet fa chowych w ydaw nictw  budowla­
nych. | (Rot. API)

IJst płk. JH izaroiua do Gesclikego i Eberta

Nowy m agistrat Berlina
irniiniy m  jedyny legalny organ samorządu

na str.

Premier C y ra n k ie w ic z
na kopalni Z a b r z e  - W s c ’i ó d  

i w koksowni J a d w i g a

BERLIN, 5.12 (PAP.), Pułkownik Je 
lizarow p. o. radzieckiego komendanta 
Berlina skierował do przewodniczącego 
nadzwyczajnego zgromadzenia delega­
tów miasta Berlina Ottomara Geschke 
j. .nadburmistrza Eberta list, w którym 
potwierdza odbiór pisma, donoszącego 
o uchwałach zapadłych na tym zgroma 
dzeniu dnia 30 listopada.

Uwzględniając , fakt, • . że. utworzenie 
jednolitego zarządu miasta Berlina' jest 
żywotną koniecznością' dla1 ludności te­
go miasta, komendantura radziecka po 
piera zarządzenia, -zmierzające do utrzy 
mania jedności Berlina i .  zapewnienia 
normalnych funkcji demokratycznych or 
ganów samorządowych. Korhendantura 
radziecka uznaje nowo-wybrany magi-

Na drodze do faszystowskiego państwa politu jnego

Nowy zamach na wolności obywatelskie USA
m im o  w yborczych  p rzy rze c ze ń  T rn m a n a

N O W Y  JO R K  4.12. (PA P) —  Mimo, że prezydent Trum an  
w czasie kam pani przedwyborczej głosił w swym programie obronę 
praw  obywatelskich, i mimo, że dzięki temu — jak  tw ierdzą obser­
watorzy polityczni —  w  pewnej mierze tłumaczyć należy jego 
zwycięstwo w  wyborach —  rząd Stanów Zjednoczonych kontynuuje  
w ysiłk i, zmierzające do ograniczenia praw  obywatelskich.

Jak donosi korespondent agencji 
U nited Press, m in isterstwo spra­
w iedliw ości opracowuje nowy pro ! su.

je k t ustawy, k tó ry  zamierza przed 
stawić na najbliższej sesji Kongre

Ku upokorzeni u Anglii na mory u

Nowe warunki Hoffmana
LONDYN, 4.12. (PAP). Waszyn­

gtoński korespondent „D a ily  Ex­
press“  donosi, że pomiędzy adm in i­
stratorem planu Marshalla — H o ff 
manem, a k ra jam i Europy Zachod­
nie j, korzystającym i z t.zw. „po­
mocy am erykańskiej“  : doszło do no 
wych tarć. Przyczyna tego jest po 
stawienie przez Hoffmana nowych 
warunków, dotyczących przewozu 
towarów amerykańskich w  ramach 
planu Marshalla. Pod naciskiem 
towarzystw  okrętowych USA H off 
man zażądał, aby przynajm nie j 70 
proc towarów  przewożono do Euro 
py na statkach z banderą Stanów 
Zjednoczonych.

Ten warunek spotkał sie ze sorze 
ciwem przede wszystkim  W. B ry ­
tan ii, k tó ra  powołała się na urno 
wę dwustronną, mówiącą m. in . o

P ro jekt ten wym ierzony jest prze 
c iw ko „cudzoziemskim“  kom uni­
stom i przewiduje „prawo pozba­
w ienia ich wolności do czasu, gdy 
okaże się możliwe wydalenie ich 
ze Stanów Zjednoczonych“ .

Obecnie prowadzi się śledztwo 
przeciwko 700 osobom, które rząd 
zamierza deportować. Jednocześnie 
Kom isja dla spraw urzędników pań 
Stwowych zakomunikowała, że oko 
ło 400 osób „opuściło“  służbę pań­
stwowy lub  „cofnęło“  swe podania 
o przyjęcie do pracy na skutek ba 
dania ich „lo ja lności“ przez w ła ­
dze f- - ’ ęralne.

Głos Tomasza Manna
BERLIN, 4.12, (PAP). Dziennik 

„Taegłiche Rundschau“  ogłasza 
treść oświadczenia przebywającego 
w  Stanach Zjednoczonych znakomi 
tego pisarza Tomasza Manna, zło­
żonego w  związku z w yrokiem  ska 
żującym, wydanym przez sąd ame­
rykański na 10 członków amerykań 
skiej P a rtii Postępowej Wallace'a. 
„Jako urodzony w  Niemczech oby 
watel amerykański i  jako człowiek, 
k tó ry  już raz w  swym życiu w i­
dział wydarzenia analogiczne z ty  
m i, jakie obecnie zachodzą w  Sta­
nach Zjednoczonych — pisze To­
masz Mann — uważam za swój o- 
bowiązek stw ierdzić, iż Ameryka 
znajduje się na drodze do stania się

przewozie towarów na statkach a- 
m erykańskich w  wysokości na jw y 
żej 50 proc. Należy nadmienić, iż  
koszta transportu przez A tlan tyk  
pochłaniają około 12 proc. ogólnej 
wartości „pomocy" m arshallowskiej 
ł  muszą być opłacane w  dolarach.
Am erykańskie towarzystwa okręto­
we — stwierdza dziennik — prze­
konały Hoffm ana o konieczności 
zwiększenia ich udziału w  przewo­
zie towarów na skutek zmniejsza­
nia się eksportu amerykańskiego, 
a z tym  i zapotrzebowania na flo ­
tę handlową USA.

Oporne stanowisko W B ry ta n ii 
spotkało się z natychmiastową reak 
cją Waszyngtonu, k tó ry  odmówił 
przyznania je j pożyczki dolarowej 
w wysokości 50 m ilionów  na zakup I faszystowskim państwem po licy j- 
bawełny nym“ i '

strat za jedyny legalny organ samorzą 
du . miejskiego, aż do czas« przeprowa 
dzenia wolnych i demokratycznych wy 
borów w całym Berlinie, co, zdaniem 
komendantury radzieckiej powinno na­
stąpić w najbliższej przyszłości. Komen 
dantura radziecka oświadcza, że udzie 
li tymczasowemu demokratycznemu ma 
gistratowi, wszelkiej pomocy w interesie 
ludności miasta. ■ i r  ■

Apel nadknrmistrza Eberta
BERLIN, 5.12 (PAP,). ..Nadbunpistrz 

Berlina Friedrich Ebert ogłosi! do lud 
ności , odezwę, by wstrzymała się od 
udziału w separatystycznych „wybo­
rach“  wyznaczonych w sektorach za­
chodnich miasta na dzień 5 grudnia. 
Nadburmistrz Ebert zaapelował o po­
parcie nowego magistratu przy wykony 
waniu -jego ważnych zadań. Ebert 
stwierdza, że rozbicie Berlina, jakie usi 
luje się osiągnąć za pomocą wyborów 
separatystycznych, zdezorganizowałoby 
ostatecznie aprowizację całego miasta i 
doprowadziłoby 'do znacznego pogor­
szenia ogólnej jego sytuacji gospodar­
czej.

H m tu ln a  napaść  
p o lic ji f iń s k ie j

na obywateli 
radzieckich

MOSKWA, 4.12. (PAP). Jak do­
nosi z Helsinek agencja TASS, w y 
darzył się tam oburzający wypadek 
zatrzymania i pobicia dwóch oby­
w ate li radzieckich przez polic jan 
tów fińskich.

W związku z tym  bezprawnym 
postępowaniem p o lic ji fińsk ie j, m i 
sja ŻSRR w  dn iu  3 grudnia wysto 
sowała do fińskiego m inisterstwa 
spraw zagranicznych protest prze­
ciwko zatrzymaniu obywateli ra­
dzieckich Tarasowa i Darskiego 
oraz pobiciu ich przez policjantów. 
Równocześnie misja zażądała na­
tychmiastowego pociągnięcia do od 
powiedzialności i surowego ukara­
nia w innych.

M .  K f i t f i n t l i i
W iceprokura tor 
Generalnej Prokuratury 7.SRR

Konstytucja ZSRR
a prawodawstwo soc at słyczne

na str. 4-ei
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Umiędzynarodowienie... Lotaryngii
(rz) Ostatnie plany amerykańskie, 

lansowane w  kuluarach konferen­
c ji sześciu w  sprawie Zagłębia 
R uhry rozstrzygają na niekorzyść 
F ranc ji to podstawowe zagadnienie 
je j bezpieczeństwa: — węgiel Za­
głębia Ruhry dla hut Lo ta ryng ii i 
A lzac ji czy ruda lotaryńska dla 
Zagłębia Ruhry i  rozstrzygają je 
w  ten sposób iż rząd francuski 
mógłby zastosować do siebie stra- 
westowane powiedzonko o mądrym 
Francuzie po szkodzie...

Otóż, ja k  wiadomo rząd franeus 
k i chcąc zachować „tw a rz “  domaga 
się utworzenia p rzyna jm nie j ja ­
kie jś nam iastki międzynarodowego 
zarządu nad zagłębiem R uhry to 
też Am erykanie po zasięgnięciu po 
mocy swych ekspertów stalowych 
t. zw, kom itetu Hum prey‘a opraco­
w a li ostatni p ro jek t takiego m ię­
dzynarodowego zarządu pod warun 
k iem  wszakże, że zarządowi temu 
podlegać będzie nie ty lko  Zagłębie 
Ruhry, ale i  kopalnie lotaryńskie. 
Czyli innym i słowy; nie ty le  Frań 
cuzi mają kontrolować Zagłębie 
Ruhry co Niemcy przemysł lota- 
ryński. A  na dodatek także prze­
mysł stalowy Beneluxu.

W forsowaniu te j koncepcji po­
maga Amerykanom nieoceniony 
plan Marshalla. M ów i się po pro­
stu Francuzom: nie możemy rezyg 
nowąć z odbudowy Zagłębia Ruhry 
jako centrum stalowego Europy Za 
chcdniej i  uważamy, że na jlep ie j za 
danie to wykonają b. w łaściciele 
Krupp, Thyssen i inn i, oczywiście 
ped kontro lą amerykańską. A le  jeś 
l i  chcecie się przyłączyć do tego, to 
nie mamy n ic  przeciw  temu. Stwo­
rzym y po prostu międzynarodowy 
trust stalowy, podzielimy akcje, sto 
sownie do włożonych udziałów i 
w ilk  będzie syty, to znaczy prze­
mysł n iem iecki na pełnym gazie 
i  koza (tj. bezpieczeństwo między­
narodowe) — cała.

Można sobie wyobrazić zawie­
dzione m iny francuskich sfer prze 
myślowych. Form alnie mają 5 za­
rząd międzynarodowy i  prawo kon- 
tr c li  nad produkcją, praktycznie 
am . jednego an i drugiego. Pomysł 
międzynarodowego trustu  stalowe­
go w  Europie zachodniej nie jest 
nowy. W okresie przedwojennym 
prosperował wszak karte l ta k i p.n, 
„M iędzynarodowej Ententy S ta li“  i 
by ł opanowany przez Niemców, 
którzy dyktow ali ceny i  regulowa­
l i  produkcję s ta li w  Europie, — 
w idm o stworzenia w ięc obecnie 
czegoś podobnego rzecz prosta o- 
tw arłoby Niemcom drogę do szyb­
kiego pewretu do dawnej pozycji 
na rynku  stalowym. Nowością w  te j 
koncepcji byłby ty lko  jawniejszy i 
bezpośredniejszy udział kapita łu 
amerykańskiego, k tó ry  zarówno z 
ty tu łu  planu Marshalla, ja k  i swe 
go udziału w  przemyśle niem ieckim  
byłby instytucją  nadrzędną i kon­
trolującą.

Charakterystyczne, że planami 
Amerykanów, n iem nie j od Francu­
zów, zaniepokojeni są również A n ­
glicy, k tórzy w idzą w  n ich poważ 
ne zagrożenie własnych rynków 
dla wyrobów przemysłu stalowego 
w  Europie. W te j ch w ili — pisze 
„The Económist" — Europa wciąż 
jeszcze potrzebuje naszych w yro ­
bów, ale po pewnym czasie, jeś li zo 
staną utrzymane ograniczenia han 
d l« z Europą wschodnią, ry n k i za­
chodnio - europejskie będą nasyco 
ne. Co wtedy? — Wtedy Niemcy i 
Am erykanie jako  główni akcjona­
riusze międzynarodowego trustu 
stalowego w yrzuc ilib y  po prostu 
A ng lików  z rynku  europejskiego. 
Poza tym  ja k  pisze „The Econo- 
m is t“  ped uwagę trzeba wziąć jesz 
cze jeden szkopuł. Oto wobec tego, 
że Niemcom zabroniona będzie pro

dukcja na cele wojenne, zadania 
uzbrojenia sygnatariuszów u n ii za­
chodniej pódjąć się musi głównie 
W ielka B rytania. Rzecz prosta, od­
b ije  się to na b ry ty jsk ie j produk-

je d n o
przyfiODfdienie K ta to  Ansiosastio

IComuntkat radziecki, o berBińskiel akcji Bramugiii
M O S K W A  4.12. (PAP) —  Na podstaw ie ih fo rm a c ji ze źróde ł 

m ia ro d a jn ych  agencja TASS została upow ażniona do ogłoszenia 
c ji pokojow ej i N iemcy na tym  rów  j k o m u n ik a tu  w  k tó ry m  zaw arta  je s t odpow iedź na n ie k tó re  propo- 
nież skorzystają, ponieważ pozwoli : j,ycje. w  spraw ie  B e rlin a  przekazane przez B ra m u g lię  W yszyń- 
to im  wcześniej opanować ry n k i sk iem u,
kcn H ire n c ji*  <ioi,UilCić b ry ty jsk ie j j S trona  radziecka za jm u je  następujące stanow isko odnośnie 

Te * „akadem ickie“  rozważania j n ie rozs trzygn ię tych  jeszcze zagadnień o k tó ry m  m ó w i m em orandum  
świadomie dążą do «wekslowania trzech m ocarstw  w  odpow iedzi na 5 p y ta ń  B ra m u g iii. 
sprawy odbudowy Zagłębia R u h ry

1 Określenie ilości waluty i kredyw  jego przedwojennej postaci na 
tory ekonomicznych dociekań „ccby 
było gdyby...“  itd . Tymczasem spra 
wa jest prostsza. Am erykański pro 
jc k t  międzynarodowego karte lu  sta 
lewego jest dalszym etapem kon­
sekwentnie wykonywanego planu. 
Przecież z zamaskowaną propozy­
cją umiędzynarodowienia rudy lo- 
ta ryńsk ie j występowali swego cza­
su tacy rzecznicy odbudowy N ie­
miec, ja k  Hcover. Wtedy Francu­
zi mogli jeszcze stawiać skuteczny 
opór (było to przed zerwaniem kon 
fcrenc ji londyńskiej), dziś już n ic  
są w  stanie. Jako charakterystycz­
ny szczegół przytoczyć w arto  fakt, 
że wspomniany wyżej kom ite t Hum 
prey‘a, składający się z w yb itnych 
amerykańskich przemysłowców sta 
lewych, obradując w  Londynie nie 
uważał nawet za wskazane zapro­
sić przynajm nie j w  charakterze 
gcści francuskich i  angielskich ob­
serwatorów. Widać stąd w yraźnie 
że w  rokowaniach trzech mocarstw 
¡fUchcdnich nad sprawą Niemiec 
brutalność i  cynizm Amerykanów 
resną, w  m iarę ja k  słabnie opór 
A ng lików  ’i  Francuzów.

tów, udzielonych całemu 'Berlinowi — 
przez Niemiecki Bank Emisyjny.

Pierwotna suma waluty, udzielonej 
przez Niemiecki Bank Emisyjny całemu 
Berlinowi, równać się będzie —- pomi­
jając znajdujące się już w obiegu w 
Berlinie marki Niemieckiego Banku E- 
misyjnego -— tej sumie marek, jaka 
zgłoszona zostanie do wymiany na pod 
stawie osiągniętego porozumienia czte­
rech mocarstw. Dalsze udzielanie wa­
luty i kredytów przez Niemiecki Bank 
Emisyjny odbywać się będzie w rozmia 
rach ustalonych przez czterostronną ko 
misję finansową, przy czym — jak 
słusznie stwierdza projekt gen. Robert­
sona, — „jednomyślne, uchwały komisji 
finansowej będą miały moc prawa, a 
punkty co do których zajdą rozbież­
ności, będą przekazywane dowódcom na 
czelnym, a w razie konieczności rzą­
dom“ .

37. Problem zapobieżenia dyskrymi­
nacji, w dziedzinie walutowo - kredyto­
wej.

Jednym z najważniejszych zadań czte 
rostronnej komisji finansowej — jak 
stwierdziła odpowiedź rządu radzieckie

Zumcięstiuo, k tó re  jest porażką

Sprawa Palestyny w Kom. Politycznej ONZ
PARYŻ, 5.12 (PAP.). Komisja Poli­

tyczna Zgromadzenia Narodów Zjedno 
czonych uchwaliła w sobotę projekt re 
zolucji, wzywającej 5 stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa do wyznaczenia 
trzyosobowej komisji mediacyjnej dla 
uregulowania sprawy Palestyny ¡.j, P''ZY 
wrócenia pokoju w tym kraju. Rezolu 
cja ta została uchwalona 25 głosami 
przeciwko 21 przy 9 wstrzymujących się 
od głosu.

Rezolucja będzie przesłana Zgroma­
dzeniu Generalnemu Narodów Zjedno­
czonych, gdzie dla jej zatwierdzenia 
wymagana jest kwalifikowana większość 
2/3 głosów.

Rezolucja przewiduje, że komisja me 
diacyjna powinna zająć się przede 
wszystkim uregulowaniem następują­
cych spraw:

1) ustanowienie międzynarodowego za 
rządu w Jerozolimie; 2) demilitaryzacja 
Jerozolimy .pod kontrolą Rady Bezpie­
czeństwa; 3) zapewnienie praw autono 
micznych ludności żydowskiej i arab­
skiej; 5) ogłoszenie Haify wolnym por 
tem i zapewnienie państwom arabskim 
dostępu do tego portu; 6) ogłoszenie 
Lyddy.. wolnym lotniskiem;; 7) powrót 
do państwa Izrael uchodźców arabskich.

Przeciwko tej rezolucji głosowała de 
legacja radziecka, delegacja państw de 
mokracji ludowej, państwa arabskie, 
państwa muzułmańskie (nie arabskie), 
Burma, Kuba, Grecja i Indie.

Delegat Polski dr Lange, wyjaśnił 
przed głosowaniem, że chociaż części 
rezolucji, które wywołały najwięcej za 
strzeżeń odłączenie obszaru Negev od 
państwa Izrael, zostało usunięte, jed­
nakże tekst ostateczny jest nie do przy 
jęcia, ponieważ aprobuje kilka konklu­
zji planu Bemadotte'a. Sprawy te po­
winny być przedmiotem bezpośrednich 
rokowań między zainteresowanymi stro 
nami. Poza tym rezolucja rozstrzyga 
sprawę Jerozolimy inaczej, niż uchwała

Żałobna uiieść

Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych 
z 29 listopada 1947.

PARYŻ,5.12 (PAP.). Rezultat głoso­
wania w Komisji Politycznej w sprawne 
Palestyny uważany jest w kotach ONZ 
za porażkę państw anglosaskich w tym 
, znaSzęjiLtr,, że pąństwom tym nie uda­
ło się przeforsować tych części rezolu­
cji, które powoływały się na klauzule 
terytorialne planu Bernadotte‘a.

Taktyka Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii będzie obecnie polega 
ła najprawdoipodohniej na wywieraniu 
presji na tych, którzy się wstrzymali 
w czasie głosowania. Mało jest jednak 
szans, aby te usiłowania zostały uwień 
czone sukcesem, ponieważ dla zatwier 
dzenia rezolucji Komisji Politycznej 
przez Zgromadzenie Generalne koniecz 
na jest kwalifikowana większość 2/3 
głosów. Niebezpieczeństwo natomiast w 
kierunku powrotu do planów ainglo-ame 
rykańskich tkwi w sposobie mianowania 
¡komisji mediacyjnej. Komisję tę złożo­
ną z trzech osób wybiorą przedstawicie 
le 5 wielkich mocarstw — stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa. Istnie 
je więc niebezpieczeństwo, że komisja 
będzie się składała wyłącznie z przed­
stawicieli paktu anglo-amerykańskiego.

Oświadczenie lennela
w sprawi© Zagłębia Rahry

WASZYNGTON, 4.1?. (PAP). — 
Ambasador F ranc ji w  USA Bonnet 
złożył w  Departamencie Stanu no­
tę, stwierdzającą, iż Francja nie 
pójdzie na żadne ustępstwa w 
sprawie Zagłębia .Ruhry.

Po rozmowie z podsekretarzem 
stanu Lovettem, któ ra  trw a ła  prze 
szło godzinę, Bonnet oświadczył 
przedstawicielom praisy.

„Uważamy, że propozycje nasze 
są nad w yraz umiarkowane. N ie 
sądzę, by op in ia  publiczna Francji* 
pozwoliła rządow i na wycofanie się 

■ z te j pozycji. Pow inniśm y ją  popie 
rać“ .

Rodzina ministra czechosłowackiego
zginę 9a w katnsisoEie

PRAGA, 4.12. .(PAP). Wskutek
gęstej m gły zdarzył się tragiczny 
wypadek samochodowy, w  któ rym  
zginęli rodzice, młodszy syn i bra 
towa m in is tra  handlu zagraniczne 
go Czechosłowacji Antonina Gre­

gora. Małżonka m in is tra  Gregora 
oraz jego 11-letni syn P io tr zostali 
ciężko rann i w  tej katastrofie. Sa 
mochód, w  którym  znajodowała się
rodzina m in is tra  Gregora zderzył 
się z ciężarówką i uległ rozbiciu.

go na pytania Bramugiii — jest czuwa 
nie nad tym,, ażeby nie było dyskrymi­
nacji, lub posunięć wymierzonych prze 
ciwko posiadaczom marek zachodnich w 
związku z wymianą tych marek puszczo 
nych w obieg, w Berlinie, na marki stre 
fy radzieckiej, jak również nad zapew 
nieniem we wszystkich sektorach Berli­
na jednakowych warunków w dziedzinie 
walutowej oraz w zakresie bankowo- 
kredytowym.

Co się tyczy odpowiedzi memoran­
dum trzech mocarstw na pytania Bra­
mugiii, pc.gląd strony radzieckiej jest 
następujący:

1) Odnośnie pierwszego pytania Bra­
mugiii — jakie organy będą sprawowz 
iy czterostronną kontrolę z ramienia 
czterech mocarstw okupacyjnych nad ża 
wartymi porozumieniami finansowymi — 
odpowiedź zawarta w, memorandum 
trzech mocarstw nie odbiega od punktu 
widzenia rządu radzieckiego,, przedsta­
wianego w jego odpowiedzi na odpo­
wiednie pytania Bramugiii.

2) Co się tyczy drugiego pytania Bra 
muglii — jak mają być ustalone funk­
cje czterostronnych organów kontrol­
nych — stanowisko strony radzieckiej 
wobec sześciu odpowiednich punktów 
memorandum trzech mocarstw jest na­
stępujące:

A) Pierwszy punkt odpowiedzi trzech 
mocarstw • na to pytanie przewiduje, że 
komisja finansowa będzie 'sprawowała 
kontrolę nad wszystkimi zagadnieniami 
pieniężnymi, kredytowymi i bankowymi 
w Berlinie. Strona radziecka uważa, że 
zgodnie z dyrektywą* ttdżieiońą 30 -śtŚrp 
nia czterem dowódcom tła czelnym,''ftińk 
cje komisji «finansowej! powinny - pole­
gać na kontroli nad zarządzeniami f i­
nansowymi, związanymi z wprowadze­
niem i . obiegiem w Berlinie jako jedy 
nej waluty niemieckiej marki radzieckiej 
strefy okupacyjnej Niemiec.

B) Punkt drugi jest zasadniczo zgod 
ny z oświadczeniami strony radzieckiej, 
która 'stwierdziła już, że w dziedzinie 
walutowej oraz w zakresie bankowo- 
kredytowym należy zapewnić jednakowe 
warunki we wszystkich sektorach Ber 
li.na, to jest nie wolno dopuszczać do 
dyskryminacji.

C) Co do punktu trzeciego to strona 
radziecka uważa za konieczne utworze 
nie berlińskiego .oddziału Niemieckiego 
Banku Emisyjnego, który będzie reali 
zował w Berlinie politykę finansową i 
kredytową, pod kontrolą komisji finanso 
we}, na podstawie porozumień czterech 
stron.

D) Strona radziecka uważa, że Ko­
misja Finansowa powinna sprawować 
nadzór i kontrolę nad polityką podatko 
wą i działalnością finansową berliń­
skich władz miejskich oraz zatwierdzać 
je, kierując się zasadą jak największe 
go zmniejszenia wydatków okupacyj­
nych i bezdeficytowego budżetu Berlina.

E) Strona radziecka, nie oponuje prze 
ciwko tezie, iż Komisja Finansowa win 
na nadzorować i kontrolować porozu­
mienie dotyczące wprowadzenia niemiec 
leiej marki strefy radzieckiej, jako je­
dynej waluty Berlina i wycofania marki 
zachodniej e obiegu w Berlinie.

F) Strona radziecka jest zdania, że 
wydawanie zezwoleń na import i eks-

.port z Berlina winno należeć do Ko­

misji Finansowej, że Komisja Finanso3 
wa sprawując swą kontrolę, winna pzze 
strzegąc, aby używanie w Berlinie ®e 
mieckiej marki strefy radzieckiej nie 
doprowadziło do dezorganizacji obieg* 1} 
pieniężnego lub do podważenia stak>sC1 
waluty w strefie radzieckiej.

3) Co się tyczy trzeciego pytania P; 
Bramugiii — nad jakimi operacjami ** 
nansowymi i w jakich okręgach spra« 
wowana będzie kontrola czterostronna-"-1 
to strona radziecka uważa, że kontrola 
czterostronna winna być sprawowana 
w Berlinie nad wszystkimi operacja®1! 
przewidzianymi w jej odpowiedzi na dra 
gie pytanie.

4) Odnośnie czwartego pytania P-: 
Bramugiii —  jaka winna być ścisła r?' 
dakcja dyrektywy,, która ma być wyda 
na dla wprowadzenia kontroli cztero' 
stronnej — to strona radziecka nie oP° 
nuje, aby porozumienie zostało wpro' 
wadzone w życie na mocy rozkazu czte 
rech dowódców naczelnych.

5) W sprawie piątego pytania p. 
muglii — jak będzie kontrolowana "Y 
miana handlowa między Berlinem a **, 
chodnimi strefami Niemiec i inny®1 
państwami, włączając w to również "Y 
dawanie licencji eksportowo-importy 
wvoh — strona radziecka uważa, 2
cały przywóz i wywóz towarów do

W  kilku wierszach

Ee-psss© ksndolency'iie
W  związku z tragicznym wypadkiem 

samochodowym, w którym zginęła ro­
dzina ministra Handlu Zagranicznego 
Republiki Czechosłowackiej dra Antoni­
na Gregora, minister Przemyślu i Han

dlu Hilary Minc oraz prezes Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko - CzechosioWac 
kie] min. Jan Rabanowski wystosowali 
do min. Gregora depesze lęondolencyj 
ne,

— W Ameryce południowej pokazały
się w ie lk ie  ilo śc i zachodnich m arek 
n ie m ie ck ich  sprzedaw anych dużo po n i­
żej o fic ja ln e g o  ku rsu . W  sam ej B ra z y li i 
pokazało się ich  oko ło  400.000. M a rk i te 
skupow ane są przez ludz i, k tó rz y  uda ją  
się do N iem iec w  celach hand low ych .

— Do K airu  p rz y b y ł w  sobotę ty m ­
czasowy roz jem ca  ONZ w  Palestyn ie , 
d r. B unche celem  przeprow adzenia  ro z ­
m ó w  z  p rzeds ta w ic ie la m i rządu eg ip­
skiego.

— H e r r i° t  zosta ł w y b ra n y  ponow nie
przew odn iczącym  fra n cu sk ie j p a r t i i ra ­
d y k a ln e j. ®ti: *

— M iędzy Strasburgiem a Lantcrbur- 
giem podczas zderzenia pociągów  10 o- 
sób zg inę ło  a 12 zosta ło c iężko rannych.

v,a«B ®  Belgii ostatnio notują oficjał-.

I n ie , że p łace ro bo tn icze  zm n ie jszy ły  się 
j w  po rów na n iu  ze stanem p rzedw o je n ­

nym  o 10 proc., podczas gdy dochody 
1 przem ys łow ców  i tru s tó w  w z ros ły  w  
} ty m  sam ym  okres ie  o 14 proc. 
j — Bezrobocie w  Szanbaju p rzyb ra ło  
i ka ta s tro fa ln e  ro z m ia ry . W rezu ltac ie  
i e w a ku a c ji w ie lu  p rzeds ięb io rs tw  do po- 
i łu d n io w e j części z redukow ano w  Szang­

h a ju ' ogrom ną ilość ro b o tn ik ó w . Zda­
n iem  b u rm is trza  Szanghaju — Ugo- 
Czen, ew akuacja  fa b ry k  na po łu dn ie  
tłum aczy  się fa k te m , iż  w ie lu  p rzem y­
s łow ców  je s t' pow ażn ie  zan ie poko jo ­
nych  „obecna sy tu a c ja “  a także tym , 
iż  s iła  kupna  ludnośc i m iasta  k a ta s tro ­
fa ln ie  zm n ie jszy ła  się w  czasie osta t­
n i«* tygodni,

Berlina i z Berlina winien być dokowy 
wany na podstawie licencji, wyda"'^ 
nych przez czterostronną Komisję 
nansową, przy uwzględnianiu bil®1* 
netto, nie licząc tych dostaw żywn«8'  
ci, opalu i energii elektrycznej, l<t(Y 

-wypływają z wykonywania .przez 
dze okupacyjne zobowiązań, w zakryj, 
utrzymania zdrowia i dobrobytu Id 
ności miasta.

Odnośnie propozycji p. Bramugiii  ̂
sprawie utworzenia komisji rzeczozn3  ̂
ców finansowych, złożonej z przedst? 
wicieli 6 krajów — Argentyny, BeigM 
Kanady, Chin, Kolumbii i Syrii 
strona radziecka jeszepe 29 lis t opij“ ( 
zakomunikowała p. Bramughi, iz _ 
to wyłącznie sprawa przedstawić^ 
tych krajów. Stwierdzono przy tym, 
jeśli Komisja taka zostanie utworze® ! 
to strona radziecka może tej ko®1-* 
udzielić wszelkich nieodzownych i-®0 
macji.

*  . *j{
Komunikat Passa demaskuje 
wszystkim te kłamstwa^ propagandy^ a. .  
glosaskiej, usiłującej dowodzić 
władze radzieckie w Berlinie Prd,ty 
wprowadzenie jednolitej waluty daz'js 
do zdobycia kontroli nad gospoiłar 
zachodnich sektorów miasta. “W °..P $ 
wiedzi na kwestionariusz Bramuj11 ( 
następnie na jc<Jo pytania w czasie , ’ . j 
fcrencji z Wyszyńskim, rząd radzie 
wyraźnie stawia sprawę, że Prerogatt _ 
t.zw. czterostronnej Komisji Pi 
wej kontrolującej obieg i emisję 
radzieckiej na terenie Berlina będą ̂  ^  
Starczające, aby — jak się tego >ze 
mo obawiają Angtosasi — zap°"1 
wszelkim dyskryminacjom posiadaczy 3 
cbodnieb marek i interesów gespo“ , 
czych zachodniego Berlina. Natottj. 
prerogatywy te nie mogą iść tak da-e (} 
aby Komisja “finansowa decydowała 
problemach finansowych całego 

“radzieckiego. Proponowane przez e- 
radziecki utworzenie pod zarządem . )( 
rostronnym filii Niemieckiego 
Emisyjnego w Berlinie oraz przekaz 
jej spraw dotyczących polityki
towo-bankowej stanowi itry star cta\a.
gwarancję, iż interesy gospodarcze 
lina zachodniego będą zabezpiec-  ^  
Propozycje radzieckie idą znacznie  ̂
lei rozszerzając uprawnienia Kę ^  
finansowej również tid zagadniemy iSd 
Utyki podatkowej i działalność J11 
wą berlińskich władz miejskich■ ^

Odpowiedź radziecka obala ^a ~̂.e ri 
bawy" administracji anglosasm 
Berlinie có do przyszłości if®
dłowej między Berlinem, a zach ^  
strefami Niemiec. Komisja _ fiua^- 
czterech mocarstw będzie miała 
to wynika z komunikatu Pass jfci 
wszystkie niezbędne kompeteuCle 
regulowania importu i eksportu
pod warunkiem zagwarantowania

handlowemu miasta °P’^ f
, - ■ g d p o < ^zakończeniu prc'

sowi
Wreszcie
rządu radzickiego podkreśla, 
nowanej komisji iZcczoziy" J 
państw, która wa się zająć 
Problemu berlińskiego władze , 
kie w Berlinie gotowe są ud"', 
kici.i niezbędnych informacji. ¿e

1P ten sposób stwierdzić zc 
jeśli mocarstwom anglosaskim ^oić'. 
zależy na szybkim i słuszny111 1 
zaniu problemu berlińskiego, tnL o r f ,‘ 
do takiego porpzumiema sfoid °>J' i



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 335. Str,

Generalny Sekretarz KC P PK

Zjednoczenie — nowy ełap
w wole© o lepszą przyszłość

w/  N O W Y M  12 numerze „Nowych Dróg“, czasopisma spoleczno- 
politycznego Polskiej P artii Robotniczej, ukazał się artyku ł 

fkretarza Generalnego K C  PPR Bolesława B ieruta pt. „Zjednocze- 
1116 — nowy etap w  walce o lepszą przyszłość“.

A r ty k u ł  ten p rze d ru kow u je m y  w e fragm entach .

¡^jednoczenie polityczne polskiej czych przez unowocześnienie techni 
robotniczej zostanie już w k ró t czne zarówno przemysłu, ja k  ro ln i-

j uwieńczone uroczystym aktem 
Filialnym przez Kongres Ziedno-Hf" *Ulowy.

¿ê 9żdy z nas zdaje sobie sprawę, 
, będzie to kongres historyczny, 
 ̂ pykający d ługotrw ały okres po- 
 ̂ lalu i  rozbicia wewnętrznego w 

ta;sk im  ruchu robotniczym  i  o tw ie 
SzJilcy nowy. wyższy etap jego dal- 

eSo rozwoju.
jest istotny charakter tych 

w ym ian? Jśk i w p ływ  mogą one 
na orzyszły układ na- 

typ=b stosunków,, w  dziadzinie poii 
{¡j 2n°j. gospodarczej i  ku ltu ra lne j?  
Só! '^rn'- słowy — jak ie  cechy szcze- 

’ .iakie perspektywy rozwo- 
mieści w  sobie ów nowy etap 

« ‘ tyczny. któremu początek daje 
broczenie klasy robotniczej? 

^Yj.Uhiśmy odpowiedzieć sobie
t6 t l i  w ie jasno i wszechstronnie na
^P y ta n ia , aby uświadomić następ
1 „ ualej p a rtii, klasie robotniczejmą-.«hm pracującym zarówno zna- 

lG’ i ak * zadanie tego nowego
^Pu rozwojowego.

^strzemię walki kia-owej
Klasa robotnicza jednoczy się 

Polpycznie po to. aby wzmóc, 
Fczszerzyć i podnieść na wy.-szy 
boziom swą walkę klasową, któ- 
?  jest walką o nowy ustró j spo 
'oczny o socjalizm, Tylko przez 
"Wiadomą, rewolucyjną 1 zorga- i 
bizowaną walkę klasową prole-1 
^ r ia t  może stać się twórcą lep- . 
*^ego snołeczeństwa — ca łkow i- | 
®'e wolnego od wszelkiego w y- i 
^skn, a więc i od podziału na !

D ^  . 1
'ijw bók l jednak is tn ie ją  wyzysk i 1
{j/'jwi.ajgce ten wyzysk klasy spo- 
i. Ue, każdemu przejściu do no-

w >'z3zeSo etapu rozwoju spo 
h^/\e2<> towarz5’szyć musi n ieuch- 

zaostrzenie w a lk i klasowej.
k ie próby tuszowania, zwę-

'a przemilczania, un ikania  naj
za-

13 COf • r ■ ł '-£‘a,ł,u,CT« unnattict J
¡ ^ j a z y c h  dla danego etapu

k i klasowej są oznaką 
zmu. oportunizmu, kap itu -

it(j^0blem w a lk i klasowej stanowi 
-z najbardziej podstawowych

‘bo, udulu marKsisiowsKO -  le- 
^i^j k ie j. Aż do ca łkow i' ^o zwy 

sbcjalizmu walka klasowa 
V ‘ć będzie podstawową meto 

hęj c rćż w  polityce klasy robotn i- 
Ale polityka. walka k!asv ro- 
:Z9i  tym  się w łaśnie różnią od 

stu,11 klasowej i po lityk i im peria- 
ta. *•■ois/ r ze n,e s3 walką o ciasne.

Interesy grupy nasożyt 
“ ■ 1 kosztem całych narodów.

przeciwnie — sąWprost
V I5 .  zmierzającą do wyzwolenia
t|ę przez obalenie i usunię­
to  ̂ 9rstw  pasożytniczych Rlate- 
S t 6z zwrciesks Masa robotnicza 
'|%tf''Zodiri3cą siłą narodu, jest 
N tu  em w  walce całego ludu 
a» ^ e e g o  miast i wsi o wyzrrole 
%|Jbełeczne. Jednocząc sie p o lity  

klasa robotnicza stwarza 
Pe-n'a«o' dla najszerszego 

''rżenia m «  nraenlee-zcb ood 
w a lk i

* * * *  _  „  seo--

K ? V * i0  zadan ia
S ?
W V
N>
v ^ i

’'rrr? w ko rk r^  +nycb w arun- 
Jły O1',1-ło i r7, o p p  ćpł — za- 
, V ? * y  ?deł =my zroeiizewać 
»Ni zadania nadchodzącego 
1 S»a m ianow icie:

’’bk i rozwój elementów so- 
a*'stycznych i  wzrost ich 

K ba- fa tnnkowego w  gospodar- 
j_Vf .Udowej, co pozwoli przyśple* 

 ̂ ( “kipo uorzemyslowi nia kra - 
1>°dnieść poziom s il w y tw ó r­

ni nowy ustrój

b, n5szpj zw a rth#e; i do jrza łości
’ nej o-d nasze■'

m artcP m ,, . 1
w ierności za 
- in iz m ” , od 
7c-Łęęowania

ol-
e-

ctwa 1 transportu.
*5 Systematyczne podnoszenie sto- 

py życiowej we wszystkich 
dziedzinach życia mas pracujących. 
Polepszeniu materia lnych w arun­
ków bytu towarzyszyć musi szybki 
rozwój ku ltu ry  i  świadomości po­
lityczne j mas.

D zięki temu wejdziem y na drogę 
szybkiej lik w id a c ji wiekowego za­
cofania, usunięcia wszelkich pozo­
stałości „n iew o li, krzyw dy i poni­
żenia mas pracujących Polski“  — 
na drogę realizacji zadania sformu 
łowanego przez „M an ifest“  z grud 
n ia 1943 r.. którego 5-lecie właśnie 
się zbliża. Zadanie to Zjednoczona 
P artia  przeistoczyć powinna w kon 
kre tny program działania.

SolHarność międzynarodfiwa -  
czynnikiem decydującym

Wspomniane wyżej wewnętrzne 
przesłanki najgłębszych przemian i 
procesów społecznych, które w  Pol 
sce dokonują się w  ciągu m in io ­
nych 5 lat. są niezwykle istotne dla 
zrozumienia charakteru i  k ie runku  
tych przemian i procesów N ie na­
leży jednak an i na chw ilę  zapomi­
nać o tym, że

mogły one powstać ty lko  dzięki 
zespoleniu wewnętrznych s il re 
wolucyjnyeh z międzynarodowy­
m i s ilam i postępu których czo­
ło wym  i najpotężniejszym od­
działem jest ZSRR. Ta właśnie 
solidarność międzynarodowa jest 
i  będzie czynnikiem  decydują­
cym dla wszelkich procesów 
społecznych, jak ie  zachodzą w  
świecie na tle zaostrzenia prze- 
elw ieństw  w  obecnym schyłko­
wym  okresie im perializm u. 

W yjaśnienie tego najistotniejsze 
go faktu  całej p a rtii, masom pra­
cującym i narodowi jest jednym z 
najhardziej podstawowych zadań 
Zjednoczonej P a rtii. Z fak tu  tego 
w yn ika  bowiem konieczność n ieu­
stannego wzmacniania poczucia w ię  
zi polskie j klasy robotniczej z rewo 
lueyjnym  ruchem międzynarodo­
wym. konieczność pełnego zrozu­
m ienia przodującej ro li ZSRR w  
walce o trw a ły  pokój, w  walce z 
wzrastającym wciąż naciskiem im 
penslizm u na rnnietsze narody w  
walce s ił postępowych i demokra­
tycznych świata z nieustanną groź 
ha nowych aw antur im peria listycz­
nych. z know aniam i podżegaczy 
wojennych, które  grożą zagładą 
ko lturze ogólnoludzkie! Z faktu  te 
go w yn ika  konieczność zrozumie­
nia przez całv naród w sH  sojuszu 
i współpracy Polski z gSPB i k ra ­
jami dem okracji ludowej jako na j­
istotniejszej gw arancji naszej n ie- 
pfidlczłości i naszego rozwoju.

Trwała podwalina państwa
Reasumując odpowiedź na pyta­

nie, jak ie  cechy i  jak ie  zadania 
mieści w  sobie nowy etap rozwojo­
wy w  k tó ry  wstępujemy, należy 
c '-e "rd z ić :

I Jest to nowy etap w  rozwoju 
polskie j klasy robotniczej, 

która  dzięki lik w id a c ji k ilkudz ie ­
sięcioletniego rozbicia, osiągnąwszy 
jedność wewnętrzną wzmacnia się 
jako przodującą siła narodu. Z jed­
noczenie polityczne klasy robotni^

czej jest podstawowym czynnikiem  
pomyślnego wypełn ienia przez nią 
historycznego zadania, k tó rym  jest 
budowa socjalizmu, jako ustroju 
spraw iedliwości społecznej.
O Zjednoczenie p a rt ii robotn i- 
~  czych otw iera nowy etap w  roz 
w oju samej p a rtii. Przejście od jed 
nolitego fron tu  dwóch odrębnych 
organizacyjnie p a rt ii do ich całko­
w ite j jedności organicznej pomno­
ży s iły  p a rtii wzmocni je j autory­
te t pogłębi je j w p ływ  ideologicz­
ny i po lityczny wśród bezpartyj­
nych mas pracujących w  mieście i 
na wsi, umocni je j przodującą rolę 
wśród stronn ictw  demokratycznych. 
*8 Scalenie s ił klasy robotniczej 
’w przyczyni się do wzmocnienia 
procesów konsolidacji w  całym o- 
bozie demokratycznym i przede 
wszystkim  do zjednoczenia stron­
n ic tw  ludowych. Będzie to poważ­
nym wzmocnieniem podstawy p o li­
tycznej i zwartości ideologicznej 
demokracji ludowej w  Polsce, co z 
kolei spotęguje i usprawni działa­
nie w ładzy ludowej.
^  Wzmocnienie podstaw politycz- 
“  nych władzy ludowej podnie­
sie autorytet państwa wewnątrz i 
na zewnątrz, u ła tw i kontrolę apa­
ra tu  państwowego i walkę z wyna 
turzeniam i b iurokratycznym i, tt- 
sprawni łączność wzajemną między 
organami państwa i społeczeń­
stwem, u ła tw i państwu walkę z

przestępcami, agenturami wroga I 
ukry tym i s iłam i antydemokratycz­
nymi. Zjednoczona Partia, jako 
przodująca siła obozu dem okraty­
cznego, stanie się trw a łą  podw ali­
ną państwa, niezawodnym ins tru ­
mentem wzrostu jego siły, jego 
sprawności, jego znaczenia i  auto­
rytetu.

5 Wzniesienie na nowy wyższy 
poziom rozwoju podstawowych 

s il społecznych i politycznych naro 
du sprzyjać będzie nowemu potęż­
nemu wzrostowi w o li, zapału i  e- 
nergii twórczej m ilionowych mas 
ludu pracującego, co jeszcze bar­
dzie j przyśpieszy tempo rozbudo­
w y życia gospodarczego i przyczyni 
się do szybkiego wzrostu dobroby­
tu mas pracujących, do podniesie­
nia poziomu ich stopy życiowej. 
Zjednoczona Partia, zasobna w  doś 
wiadczenie budownictwa socjalisty 
cznego w  ZSRR, zabezpieczy swym 
kierowniczym  w ys iłk iem  najlepsze 
W yniki w  szybkiej budowie funda­
mentów gospodarki socjalistycznej 
w Polsce w  oparciu o twórczy en­
tuzjazm mas pracujących.

6 Wraz z pracą nad uprzemysło­
w ieniem  kra ju  i unowocześnię 

niem jego s tru k tu ry  gospodarczej 
postępować będą w ys iłk i w  kierun 
ku dźw ignięcia na wyższy poziom 
zacofanej dziś gospodarki ro lne j 
mas chłopskich, przy wydatnej po 
mocy ze strony państwa ludowego

1.560 delegatów reprezentujących 
1.500.000 członków

n a  K o n g r e s  Z j e d n o c z e n i o w y
W całym kra ju  ukończona zosta- . wodniczącego KP  PPS, działacza 

ła  akcja wyborów  delegatów na j robotniczego, obecnego starostę po 
Kongres Zjednoczeniowy. W w y- wiatowego w Swieciu oraz W łady- 
n iku  wyborczych konferencji po- ! sława Pawłowskiego — małorolne

7
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wiatowyeh PPR i PPS wybrano 
1.500 delegatów, którzy razem re­
prezentują półtora m iliona  człon­
ków  obu p a rt ii robotniczych.

Z ostatnich m eldunków notuje­
my:

— W Lub lin ie  na konferencji po 
w ia tow ej PPR wybrano Józefa Ko 
le, k ier. wydz. ekonomicznego KC 
PPR. Gładysza Jana, sekr. K P  PPR, 
Wład. Sokołowskiego, małorolnego 
chłopa, Janinę Gotfryd, przodowni 
cę na sześciu krosnach w Państw. 
Zakł. Przeiń; Bawełnianego.

— 80-ciu elektorów PPS w  Luba­
niu w ybrało Hugona Wojszwiłę.

— W Tarnowie 137 elektorów 
PPS w ybra ło  Wł. Babiarza, sekr. 
PK PPS Tarnów, Klemensa Janic­
kiego, działacza PPS z Dąbrowy 
Tarnowskiej i  Tarnowa oraz Anto 
niego Gwoździa, b. sekr PK  PPS 
z Dąbrowy Tarnowskiej.

— W B ia łe j członkowie organiza 
c ii PPS w yb ra li Wł. Dudziaka, któ 
ry  od 15 la t jest działaczem le w i­
cowego nurtu  PPS oraz Franciszka 
Apriasa. górnika, przodownika pra 
cy w  kopalni „Brzeszcze“ , k tó ry 
w ykonał pomad 400 proc. normy.

— W pow. krakow skim  na konfe 
renc ji PPS wybrano Sokalskiego, 
montera, e lektrotechnika z zawodu.

— W pow. grudziądzkim  na kon­
fe rencji powiatowej w yb ra li dr. 
Czesława Skopowskiego, kuratora 
okręgu szkolnego pomorskiego w 
Toruniu.

— Z pow. chełmińskiego i  świe­
ckiego 180 elektorów PPS w ybrało 
Edwarda Mańkowskiego — prze-

A W n ałnp IcoTriTio-ziTne muzyczne

„P ośli Zjednoczonych Partu“ i „Pieśń Jedność,“
Nakładem Polskiego Wyd Mu­

zycznego ukazała się „Pieśń Zjed­
noczonych P a rtii“  Cna głos z forte- 
nianem) Andrzeja Panufnika do 
słów Leopolda Lew ina oraz w  tym 
samym zeszycie „Pieśń Jedności" 
A lfreda Gradstejma do Słów St. 
Wygodzkiego,

Robotnicy zakładów, w  których 
nuty tych utw orów  by ły  drukowa­
ne, o fia row a li dla uczczenia Kon­
gresu Zjednoczeniowego 300 godzin 
bezpłatnej pracy, druku jąc 35 tys 
egzemplarzy „Pieśni“-

go, w ójta  gm. Chełmno-Wieś i  w i­
ceprzewodniczącego K P  PPS w 
Chełmnie.

— We W łocławku delegatami w y 
bran i zostali: w icem in ister Aleksan 
der Zaruk-M ichalski, przedstawi­
c ie l W K PPS A nton i M ilew sk i z 
Bydgoszczy i  Józef K uźm ick i i  
Włocławka.

— W Lub lin ie  500 elektorów PPS 
w ybrało M ariana Sochę — p ie rw ­
szego sekretarza W K PPS, Roma­
na Paulisza — sekretarza W K PPS, 
Henryka Baranowskiego — kole ja­
rza. W itolda Wudla — członka 
CKW PPS. Bogumiłę Szydłowską 
— członkin ię L ig i K obie t i MIC 
PPS, Józefa Szydłowskiego — prze 
wodniczącego W K PPS w  Lub lin ie

— W Kaliszu delegatami na Kon 
gres z ram ienia PPS wybrano 
Bonu^nka i  Chruszczewskiego.

— W Częstochowie m iejska kon­
ferencja wyborcza PPR wybrała 
Romana Barana, Feliksa Kupniew i 
cza, A. Siemirską, Juliana Lewina, 
P. Swojaka i Kazim ierę Janię.

— Na powiatowej konferencji 
wyborczej PPR w  Częstochowie 
w ybran i zostali M. Tomzik i  Igna­
cy G liński.

i sprzyjaniu dążeniom chłopskimi 
do rozwoju spółdzielczości, w  szcze 
gólności spółdzielczości produkcyj­
nej. !

Zjednoczona Partia  jeszcze bar-s 
dziej wzmocni sojusz klasy robot-: 
niczej z chłopstwem pracującym, 
opierając ten sojusz na rozpracowsk 
nym wspólnie ze stronn ictw am i la  
dowymi program ie wytężonej pra­
cy nad likw idac ją  upośledzenia gt» 
spodarczego i  kulturalnego wsi po t 
skiej.

Wzrostowi s iły  gospodarcze! 
k ra ju  musi towarzyszyć rów ­

nie szybki wzrost ku ltu ry : oświaty, 
nauki, lite ra tu ry , sztuki. Zjednoa 
czona P artia  w  sojuszu z in te ligen­
cją pracującą czynić będzie w ys ił­
ki* dla podniesienia poziomu I  
wzmocnienia tempa życia ku ltu ra ! 
nego mas ludowych oraz oparcia 
twórczości ku ltu ra lne j na w laści 
wych podstawach ideologicznych.

Naczelne zadanie nowego eta­
pu —■ to przede wszystkim pod 

niesienie świadomości politycznej i  
ideologicznej p a rtii, klasy robotn i­
czej i mas pracujących. Zjednoczo­
na Partia wzniesie na wyższy po­
ziom i pogłębi swą pracę w  dzie­
dzinie gruntownego przyswojenia 
Sobie zasad marksizmu - len in iz - 
mu i  uczyni wszystko w  k ie runku  
systematycznego wychowania mas 
pracujących w  duchu tej ideologii.

Jednocząc szeregi polskiego m  
chu robotniczego, rea lizu jąc do­
niosłe zadania nowego etapu roa 
wo-jowego, pogłębiając w  szero­
kich masach pracujących św ia­
domość w ie lk ich  celów h is to ry­
cznych. które lud polski wcie la 
w  życie swą pracą ofiarną 1 po­
święceniem, wzmacniając poczu­
cie w ięzi międzynarodowej i  
braterskiego sojuszu z ZSRR i  
kra jam i demokracji ludowej 
oraz z walczącą klasą robotn i­
czą św iata — Zjednoczona Par­
tia  zajm ie zaszczytne miejsce 
wśród kra jów  walczących o so­
cjalizm. |

Depesza Zfazdu
Zw. Patriotów Polskich 
w Belgii do Prezydenta 

Rzeczypospolite!
Prezydent Rzeczypospolitej otrzymaj 

następującą depeszę:
„Czwarte Zjazd Zw. Patriotów Pol-< 

skich w Belgii, Związku, który pierw­
szy po wyzwoleniu Belgii od hord hi­
tlerowskich rozpoczął swą działalność 
demokratyczną wśród wvchodźctwa poi 
skiego na tutejszym terenie, składa na 
rece Oh. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej słowa uznania dla rządu pol­
skiego oraz dla całego narodu polskie-* 
go za dzieło odbudowy naszei zniszczo 
nej ojczyzny oraz jej przebudowy spo­
łecznej. Przyrzekamy ze swei strony do 
łożyć wszelkich starań, by dać możli­
wie naiwiekszy wkład pracy dla dobra 
Polski Ludowej“ ,

«■gilB

Dary na Kongres
od gdańskiej klasy robotnicze!

Poszczególne fabryki gdańskie poś­
piesznie wykańczają dary, jakie złożyć 
mają Zjednoczonej Partii. Wśród naj­
hardziej godnych uwagi podarków znaj 
dują się: okręt z bursztynu oraz kuter 
z brązu z alegoryczn)'mi postaciami ro 
botnika i rybaka, 'przygotowywany 
przez Gdańską Dyrekcję Przemyślu 
Miejscowego.

Fabryka tłuszczów „Amada" przygo 
townje modele beczułek i cysterny z o- 
lejem.

Stocznie obok modeli kotwic i śruby 
okrętowej przvs?otowuią model rudowę 
glowca „Jedność robotnicza“ .

Przemysł cukrowniczy wysyła w da­
rze modele fabryk w cukrze, plakiety 
alegoryczne, cukrownia zaś w Pelpi- 
nie — wyrzeźbione w cukrze naturalnej 
--•-lW ci oooiersie Karola Marksa.

Załoga parowozowni „Trojan“  prze­
śle komplet na biurko, wykonany w 
brązie przez uczniów szkoły zawodo­
wej.

Robotnicy działu przeładunków wę­
gla CZPPW przygotowali model frega 
ty starogdańskiei, wykutej w węglu oraz 
model dźwigu portowego na płycie wę 
gla.

Pracownicy przemysłu drzewnego 
przygotowują fotel dla r odniczące 
go Kongresu oraz meble do przyszłe­
go Domu Zjednoczonych Partii.

Ponadto wiele innych fabryk, urzę­
dów i zespołów przesyła na Kongres 
wykresy, mapy, albumy, adresy z ży­
czeniami ,i szereg podobnych upomin- 
ków*
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Czas na wielka pracą oświatowa
X V i szyscy są w tym  zgodni, że ma- 
'  '  my jeszcze wiele do zrobienia 

w  dziedzinie oświaty, a więc w tej 
dziedzinie, które j ogromnego zna­
czenia społecznego i państwowego 
niepodobna przeceniać. Szczególnie 
wyraźnie j  ostro rysują się braki 
w  upowszechnianiu nauczania i w 
poziomie ideowym progr-amów i 
podręczników szkolnych. Stoi przed 
nami nie od dziś konieczność pod­
jęcia w ie lk ie j pracy oświatowej, 
która  by usunęła dotkliwe, b raki za 
równo natury ideologicznej, ja k  i 
organizacyjnej, która by położyła 
kres wielotorowcścj w  dziedzinie 
oświaty i nauczania, która by w y­
tknęła wyraźną drogę wychowania 
młodego pokolenia w nowej Polsce 
Ludowej.

Wystarczy przebiec myślą n iektó­
re zdarzenia w  ostatnich miesią­
cach. by zdać sobie sprawę, ile  jest 
w  Polsce do zrobienia, w  jak dużym 
jeszcze stopniu wychowawcami czę­
ści młodzieży i  części społeczeń­
stwa są elementy zacofane i ciemne, 
elementy wrogie postępowi i pań­
stwu demokratycznemu.

Gorzkowice i  Kamieńsk — to 
sprawca szersza, niż bestialskie pobi 
cie studentów h is to rii sztuki przez 
otumaniony i  podburzony motłoch. 
To jaskrawy dowód, że szerzą się 
jeszcze w 'pływy ciemnej, reakcyjnej 
warstw y sklepikarsko - spekulanc- 
k je j, że utrzym uje się jeszcze w 
różnych częściach k ra ju  zatęchła 
atmosfera zakrystii i  plebanii.

Procesy księży A lbertynów, ks. 
prefekta Klenowskiego — to nie ty l 
ko przekroczenia zdegenerowanych 
jednostek, ale także i przede wszyst 
k jm  dzwonek alarmujący, że wychoi 
wawcami części naszej młodzieży 
są ciągle jeszcze ludzie w  najw }rż- 
szym stopniu nieodpowiedni, że pod 
ich kierunkiem  wyrastać może ty l­
ko wdzięczny m ateria ł do zajść w 
nowych Gorzkowicach i  w  nowym 
Kamieńsku.

H istoria  kierowanego przez du­
chowieństwo liceum w  Kielcach by­
ła dla w ie lu  wręcz rewelacją. Dy­
rekto r szkoły, istniejącej w  Polsce 
Ludowej, w  k ra ju  idącym ku  socja 
lizm owi, wydala z in ternatu 9 ucz­
n iów  za przynależność do Związku 
Młodzieży Polskiej i oświadcza je ­
szcze wydalonym chłopcom, że usu­
nie ich również z gimnazjum, je­
żeli nie wystąpią z ZMP. T rakto­
w ani są więc jako młodzież gorsza 
i  obca właśnie ci uczniowie, którzy 
•należą do jedynej ogólnopolskiej 
organizacji młodzieżowej, którzy 
chcą czynnie wiązać się z tym. co 
w  Polsce postępowe 1 co tę Polskę 
buduje. Kałw o sobie wyobrazić, w 
jak im  duchu wychowuje i  jaką w ię  
dzę daje swoim wychowankom owo 
liceum  w Kielcach, prowadzone 
przez „Jakiego dyrektora i pod pa­
tronatem miejscowego kleru,

Takich szkół, jak kielecka, będą­
cych w  rękach prywatnych, nie 
Państwa — jest więcej. Są szkoły 
w  Polsce, zamknięte na cztery spu­
sty, duszące się w atmosferze ciem 
nogrodu, do którego nie dociera po 
stęp i demokratyczna myśl polska, 
w  którym  nie może — rzecz jasna— 
kształtować się nowy człowiek 
współbudowniczy nowego życia.

A tymczasem Polsce potrzeba no 
wych ludzi. Budujemy nowy ustrój 
społeczny ł gospodarczy, kończymy 
plan 3-letni i stawiamy przed sobą 
w ie lk ie  i wspaniałe zadania w ie l­
kiego planu 6-leiniego. Polskę któ 
ra w lokła się dawniej w  ogonie 
gospodarczym i ku ltu ra lnym  Euro­
py, przekształcimy w kra j uprzemy 
słow icny i przodujący.

Udział młodego pokolenia w  tych 
zadaniach jest sprawą bardzo po­
ważną, Pokolenie to musi być świa 
dome celów, które  stoją przed n im  
i  przed całym krajem. Młodzież nie 
może być wychowywana przez lu ­
dzi, którzy albo nie rozum ieją do-

' wLŚ wM '■ 'U..-Æ ~ ta A

konywujących się przemian, albo 
odnoszą się do nich wręcz wrogo.

Młodzież, przejmując to; co jest 
wartościowe w  przeszłości, chce iść 
nowym i ścieżkami. W idzi wyraźnie 
szeroką perspektywę, którą przed 
nią otw iera nowy ustrój w Polsce.
Jasne jest jednak, że młodzież mu i wzmocnienia elementów kapitałislycz 
si być wychowywana nie przez j nych w zachodnich TJiemcScch pisze ty 
wsteczników. konserwatystów i godnik

„Nem Statesinan and

0 machinacjach kapitalistów a frykań sk ich  w zachcdn'ch 
Niemczech -  Ksngres DIO apntnri) msiîepalistéw — Strajk 

górników Francji w oświetleniu radzieckim
mieckich. Istnieją wszelkie podstawy ^O usiłowaniach V77 w kierunku

chwalców ciemnogrodu, lecz właś­
nie przez postępowych, świadomych 
ideowo nauczycieli i  wychowaw­
ców. Polityka oświatowa państwa

Nation “

Niemcy przekształciły się w pole dzia
ludowego musi być realizowana i i lalności 'inic atorów planu Marshalla, 
przez demokratyczne kadry nau-| którvch szczególną troska iest uratowa 
czycielskie i przez odpowiedni pro- n5e ' k*j>itaHxmU niemieckiego. ‘  '
gram szkolny, odpowiednie podręcz 
n ik i, w łaściw ie kierowane św ie tli­
ce i b ib lio tek i.

W ielka praca oświatowa otworzy 
drzw i w iedzy i postępu dla ciem­
nych dotychczas Gorzkowic, odsu­
nie od w pływ u na młodzież takich 
wychowawców, jak c i z liceum kie 
leckiego, czy z zakładu A lb e rty ­
nów. ' H. K.

C u k ie r  p o lsk i w  d a rze
dla ONZ na pomoc dzieciom

W cukrowni w  Opalenicy doko­
nano aktu przekazania 280 ton cu­
k ru  na rzecz Funduszu Doraźnej 
Pomocy Dzieciom przy ONZ — 
UNICEF.

Jest to już druga partia  daru na 
cele Funduszu zadeklarowanego

przez Polskę W wysokości 1.000 ton 
cukru.

Pierwsza część tego daru w w y­
sokości 720 ton cukru przekazana 
została UNICEF w  czerwcu br. 
przez cukrownie okręgu dolnoślą­
skiego. .

Między Polską n Albanią
pierwszo omowa handlowa

s i ę
w rękawiczkach

W tych dniach do Warszawy po 
w róciła  polska delegacja handlo­
wa, która w  T iran ie  prowadziła ro­
kowania z Albanią.

W w yn iku  osiągniętego porozu­
mienia, A lbania otrzyma z Polaki 
parowozy normalnotorowe, wagony 
osobowe i  towarowe, szyny kole­
jowe, urządzenia stacyjne, narzę­
dzia rolnicze, węgiel, cukier, ce­
ment, tekstylia  i in.

W zamian importować będziemy 
z tego kra ju  rosnące z roku na rok 
ilości wartościowych surowców, 
jak: ropę naftową, bawełnę, asfalt 
natura lny itd .

Toczą się jeszcze rozmowy w 
sprawie dostaw urządzeń dla por­
tów i  sprzętu transportowego dla 
rybołówstwa albańskiego.

I I Modalz,cie
Nr 34

Dodatkowa umowa 
między Polską a Finlandią
Podpisany został w Warszawie 

protokół polsko-fińskie j ‘ kom is ji 
mieszanej. W w yn iku  obrad ustało 
no wzajemnie dodatkową wymianę 
towarową na rok  1949 w  wysoko­
ści ok. 5 min. dolarów po obu stro­
nach.

Delegacji fiń sk ie j przewodniczył 
poseł F in la n d ii w  Warszawie min. 
pełnomocny — p. Jerneffelt, a de­
legacji polskiej — wicedyr. dep. 

i trakta tów  w  M in. Przem. i  Handlu 
■ dr W ołyński.

_ . , , ,  Rozmowy, które odbyły się w
Praktyczne atmosferze przyjaźni przyczynią 

się do dalszego rozszerzenia stosun­
ków gospodarczych polsko-fińskich.

W Celu zakontraktowania dostaw 
objętych umową i  ostatecznej fina  
lizac ji rozmów przybędzie do War 
szawy delegacja albańska.

Strefy
zachodnie otrzymają w tynk roku wiek 
szą pomoc dolarową, niż w. Brytania i 
nieco jedynie mniej, niż Francja. Nie 
można by oponować przeciwko odbudo 
wie Niemiec, gdyby sojusznicy byli pew 
ni, że kola reakcyjne nie wykorzystają 
znów Niemiec dla rozpętania wojowni­
czego nacjonalizmu. Jednakże Hoffman 
i jego zwolennicy w Ameryce ignorują 
właśnie tę zasadę, głoszą natomiast ha 
sio: „Niemcy przede wszystkim".

Kontrola w Niemczech zachodnich 
pozostaje w. ręku tych samych ludzi, co 
i dawniej i ustrój społeczny utrzymuje 
się W zasadzie bez zmian. Amerykanie 
popierają usilnie ten ustrój i udzielają 
mu pomocy finansowej. Prócz subsydiów 
Departamentu Woinv i pomocy w ra­
mach planu Marshalla nastąpić ma jesz 
cze napływ dolarów z funduszów pry­
watnych.

Największe obawy — kończy au­
tor — budzi stworzenie pewnego rodzą 
ju finansowego condominium niemiecko- 
amerykańskiego nad F.uropą zachodnią. 
W  każdym razie Hoffman działa obec 
nie w tym właśnie kierunku. Można 
przewidywać, że w najbliższym czasie 
przez Ocean Atlantycki popłyną dolary 
wprost do właścicieli różnych przedsię 
biorstw przemysłowych i banków nie-

d»

przjrpuszczema, że trusty ameryk3** , 
poczyniły ku temu staranne przy*by­
wania i że monopoliści niemieccy ^  
najmniej nie sprzeciwiają się ustsj10

Europ)s ^niu hegemonii politycznej w .------ f
chodniei na spółkę z kapitalista)!" * 
rykańskimi. .

Oceniając przebieg ostatniego i
dresu amerykańskich przetityslo11 
Związków CÍO, które dotychczas r 
zentowały postępowe elementy kws , 
hotniczych, a obecnie stoczyÍY się " 
kierownictwem IMurray'a tía pożycie 
akcyjne pisze:

„T rud“
Ostatni zjazd CIO w Portland JJ 

sze dziennik — nie nakreślił żads ^ 
programu walki o podwyżkę plac d 
botników, chociaż sam Murray !{w‘̂ e 
dz.it, że wzrost cen przewyższy! Pra 
czterokrotnie wzrost plac. Podpoi"*. 
kcwuiąc się całkowicie amerykan* 
monopolom kapitalistycznym, ¡j,
reklamuje jako jedyny ratunek dla 
sy robotniczej —  plan Marshalla. ^

CIO przekształcając się podobnie 
AFL (Amerj-kańska Federacja ” rae'y 
w jawną agenturę monopolistów ¡t 
kańskich powzięła na ostatnim sÍ?*L,¡e 
uchwalę, która w zamaskowanej 
skierowana iest przeciwko Światowe) f 
deracii Związków Zawodowych. I  ,^{ 
cie wypowiadając się przeciwko "  f(. 
leniu poparcia Światowej Federacl1 
akcyjna większość zjazdu poleciła ^«revins* -------  r  UrV'
rownictwu CIO porozumieć się z "  ó

tstantfWiska

Z żjjcia gospodarczego ZSRR
Wzrost produkcji energii
elektryczne]

Jak stwierdzono na ogólnokrajowej 
konferencji budowniczych elektrowni 
łączna mcc elektrowni w Związku Ra 
dzieckim przekroczyła w chwili obecnej 
stan przedwojenny o 25 proc., a prodirk 
cja energii elektrycznej powiększyła się 
o 32 proc.

Gdńnfowa miast
W  roku 1948 opracowano w ZSRR 

plany generalne przebudowy 200 miast, 
które zostały zniszczone, lub poważnie 
ucierpiały w okresie wojny. Wiele z 
tych planów znajduje się już w toku 
realizacji. Szczególnie szybko postępu 
je naprąód odbudowa Stalingradu, Se­
wastopola, Smoleńska, Kalinina, Nowgo- 
rodu i innych wielkich miast.

Gazyf kacja Ki;owa
Nowozbudowany gazociąg Daszawa— 

Kijów dostarczył stolicy Ukrainy w cią 
gu pierwszych 10 dni przeszło 1 milion 
metrów sześciennych gazu.

W  ślad za licznymi całkowicie już 
zgazyfikowanymi dzielnicami na paliwo 
gazowe przeszło wiele zakładów przemy

stowych, w tej liczbie centrala elek­
tryczna, wielkie zakłady Kudowy ma­
szyn „Leńinskaja Kuźnica" i inne.

W  najbliższym czasie zostaną uru­
chomione instalacje gazowe w dalszych 
600 domach Kijowa i nowych zakła­
dach przemysłowych.

Rozwój komunikacji lotnicze]
W  r. b. radzieckie linie lotnicze prze 

wiozły o 50 proc. więcej ładunków i pa 
sażerów, aniżeli w roku ubiegłym. Łącz 
na długość linii powietrznych wzrosła 
da 200 tys. km.

Stolica Moskwa posiada obecnie połą 
czetiie lotnicze ze wszystkimi miastami 
stołecznymi w republikach związko­
wych, z największymi ośrodkami prze 
myślowymi oraz z licznymi krajami za 
granicznymi. Podróż na najdłuższej tra 
sie. Moskwa —• Chabarowsk trwa dwa 
dni.

Plan przewozów kolejowych
Koleje radzieckie wykonały plan prze 

wozu ładunków w listopadzie rb. w 108 
proc. Szczególnie wzrosły przewozy ta 
kich ładunków jak węgiel, metale, rudy, 
torf, traktory, samochody, materiały bu 
dowlane, papier, mąka, cukier, tłuszcze.

skimi związkami zawodowymi w 
zajęcia wsnólncgo standWiska |y 
Światowej Federacji. Sens tei u cl"' i 
staie się zupełnie jasny, jeżeli "M t 
pod uwasrę, że CIO brała już 
me udział w naradach z AFL t by  „ 
skimi związkami zawodowymi, " ’V5 . 
iącymi przeciwko Światowej Feder®  ̂

Organ radzieckich związków zd'1*1 f( 
urycb'„7nid" zamieści! artykuł P1;, '7 
Ani strajku górników francuskim <̂  
którym omawia jego przebieg i -i“1 
nie. , ,

■i *
n1'Swym strajkiem — stwie 

„Trud“  — górnicy, a wraz * ^  
mi cala francuska klasa robotnicza, 
wiedli, że nie dopuszczą do gosą>°® r- 
czego, społecznego i politycznego  ̂■ \o 
mienia kraju. W  toku strajku ęo 
zrozumienie wzajemne między 
botniczą a średnimi warstwami . ¿fob 
ci — chłopami, rzemieślnikami 1 
nymi kupcami, którzy udzielali 8 
kom wydatnej pomocy.

Część prasy reakcyjnej • — 'Y0ii 
„Trud“  — usiłowała przedstawić * ję­
czenie strajku górników jako 
stwo“ rządu nad Generalną Kon" rt;8
cją Pracy. Jednakże nikogo ki)”
wprowadzi w błąd, gdyż przed 
nie można ukryć faktu, iż rząd > „|y
ce za nim siły reakcyjne nie,
swego głównego celu: klasa robot", 
'nie dala się' zastraszyć i ' zdemor»^. 
wać. Pozostała wierna Generalne) ej 
federacji Pracy i partii komunisty ę 
oraz z pogardą napiętnowała e ^ 
zdrajców, na których czele stoją 
baux i Blum.

ia "
a*

W ,  f Ł a c g in s k i
RMceprokurater Gm raliej Prokuratury ZSRR

5 g rudn ia  b r. przypada 12-ta rocznica uchw alen ia

będącego formą państwowej gospo 
dark i w  ZSRR, prawo zezwala jed 
nocześnie na prywatne gospodar­
stwa chłopskie i  warsztaty rzemie- 

K o n s ty tu c ji S ta lin o w sk ie j. W zw iązku z tym  p u b lik u je m y  ślnicze, oparte na pracy Osobistej

‘ cjalistycznego systemu gospodarki, Najwyższe Rady, skład zaś sądów ny (art. 111 Konstytucji), Pocij r <,[1»
-------  ' - - -  ‘ ■ • ludowych w ybierany jest na trzy obiektywność i  demokratjwzny

lata przez obywateli danych re jo- i rak te r sądowniewa radzieckie® • p 
r' A'"’ I Najwyższą kontrolę nad ^

poniższy a r ty k u ł:

K onsty tuc ja  Z. S. R. R.
a prawodawstwo socjalistyczne
O  adzleoki ustrój społeczny i po- 

lityczny zapewnia wszystkim 
obywatelom korzystanie z przysłu­
gujących im  praw, ustalonych w 
K onstytucji S talinowskiej.

W społeczeństwie radzieckim nie 
istnieją żadne ograniczenia praw, 
zagwarantowanych . Konstytucją. 
Każdy obywatel radziecki, bez 
względu na położenie materjalne, 
narodowość, przynależność rasową, 
posiada nieograniczone możliwości 
wykorzystania swych praw wybór 
czych, uczestniczenia we wszyst­
k ich  dziedzinach państwowego, go 
spodarczego, kulturalnego i  społecz 
Ho -  politycznego życia kra ju.

Równouprawnienie obywateli 
ZSRR jest nienaruszalnym prawem. 
Konstytucja specjalnie podkreśla, 
że wszelkie bezpośrednie, lub poś­
rednie ograniczenie praw, albo od­
w ro tn ie  — udzielanie bezpośrednich 
lub  pośrednich przyw ile jów , w  za­
leżności od ich przynależności raso

wej i  narodowej, tak samo, jak 
wszelkie szerzenie rasowej czy na­
rodowej nienawiści i pogardy ści­
gane jest przez prawo.

Konstytucja Stalinowska, określa 
jąca państwowy i  społeczny ustrój 
ZSRR stanowi również podstawę 
dla działalności organów ustawo­
dawczych k ra ju : Najwyższej Rad-y 
ZSRR i Najwyższych Rad związ­
kowych i  autonomicznych republik.

Państwowe i społeczne instytucje, 
powołane do życia przez Konstytu­
cję Stalinowską stoją pod bezpoś­
rednią ochroną prawodawstwa ra­
dzieckiego. Naruszenie równou­
prawnienia obywateli karane jest 
prawnie (art. 123), nietykalność og 
niska domowego i  tajemnica kores 
pondencji, prawo do osobistej włas 
noścl obywateli, do ich zarobków i 
oszczędności, jak  również prawo 
dziedziczenia osobistej własności o- 
bywateli chronione jest ustawowo

właściciela bez korzystania z po­
mocy najemnej.

W państw ie radzieckim  osobiste 
interesy obyw ateli nie ko lidu ją  z 
interesami publicznym i. Osobisty 
dobrobyt obywateli społeczeństwa 
socjalistycznego opiera się całkowi 
cie na rozkw icie całego społeczeń­
stwa.

W ustawodawstwie radzieckim 
znajduje swój wyraz socjalistyczna
ogólnonarodowa demokracja, od­
zwierciedlająca wolę całego narodu 
radzieckiego. Ustawodawstwo ra­
dzieckie, chroniąc interesy społe­
czeństwa, chroni tym samym oso­
biste interesy obywateli.

Specjalną uwagę zwrócono w  Kon 
stytuc ji na sądownictwo i prokura 
turę. Podstawową zasadą radziec­
kiego systemu sądowego jest bez­
pośredni, czynny udział klasy pra­
cującej w  wymiarze spraw ied li­
wości.

Poczynając od Najwyższego Sądu 
ZSRR i kończąc na miejscowych 
sądach ludowych — Wszędzie stoso 
wana jest zasada obieralności sę­
dziów Jedyna różnica polega na 
tym. że skład Sądów Najwyższych

now.
„Sądy Ludowe wybierane są przez wyra i ścisłym w ypełn ianie!" ^  

podstawie 1 staw przez wszystkie m inister
dm*..

(art. 128 i  10). Niezależnie od so- w ybierany jest na pięć la t prze*

obywateli re jonu na 
powszechnego, bezpośredniego i 
równego prawa wyborczego .w ta j­
nym głosowaniu, na okres lat 
trzech“ — głosi art. 109 Konstytu­
c ji.

System sądownictwa radzieckie­
go jest praw dziw ie demokratyczny: 
jest nierozerwalnie związany z na­
rodem i wypełnia jego wolę, w yra ­
żoną w  ustawach.

Radzieckiemu sądownictwu obca 
jest obłudna, burżuazyjna zasada 
nieusuwalności sędziów. „Niezależ­
ność“  i „nieusuwalność“ sędziów 
burżuazyjnych — to frazes, za któ 
rym  kry je  się uzależnienie sędziów 
od w o li rządzącej klasy wyzysk iwa 
czy. Sądownictwo radzieckie, opie 
rające się na władzy radzieckiej i 
ustro ju socjalistycznym, jest sądów 
nict"wem narodowym, naprawdę 
wolnym i istotn ie niezależnym.

A rt. 112 Konstytucji ZSRR głosi:
„Sędziowie śą niezależni 1 podle­

gają ty lko  ustawom“ .
Gwarancją niezależności sędziów 

radzieckich jest nie ty lko  ich sta-

instytucje państwowe, urzęo ^  
oraz obywateli ZSRR, 
Konstytucja Generalnemu P1 
torow i ZSRR. w j8i«

„Organy P rokura tury 
swe funkcje niezależnie '
ko lw iek miejscowych 01g?.l„ [1c!'<l 
podporządkowane są ty lko O 
nemu P rokuratorow i ZSRR 
117). 0p»r

Centralizacja Prokuratury* 
ta na ścisłej h ie rarch ii^  .^.raUT''
wszystkich organów 
stwarza konieczne warunM 
tej organizacji kon tro li.

Demokracja radziecka ”
że stoi na najwyższym P0^10 pplif/i 
jest doskonalą formą ”'Łc’ avrn l i ­
cznego narodu. Największy ain

■ nier.«1?! V 'osiągnięciem jest 
moralno -  polityczna je 
ieczeństwa radzieckiego.

dno”C

■ • - - - - -...  -  vjtï* . ł,
Konstytucja Stalinowska cZyWl5, 

ta prawnie wszystkie uriC„ „ r)y 
-SR R  w ie lk ie  

demokracji. _ , ^ ‘0^.
nions w ZSRR w ie lk ie  
dzieckiej demokracji. ^  
zwycięstwo socjalizmu P ^?,-jc.i ^

ny i polityczny układ życia w  pań rody Zw iązku Radzieckie"^
ZrcO'

egO 1 .A»tlau/.it'---
stw ie radzieckim. Jawność przewo 1 drogą dalszego rozkw itu  
du sądowego i obowiązek poszano- k i socjalistycznej 
wanja prawa oskarżonego do obro kom unizm u

nowisko prawne, lecz również ogół rem Konstytuc ji StaRnoW 
- - - .fkies

zi tu : r 
k u l tu r
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Tani, gdzie zrodzi! się Cz^n Kongresom^

Najradośniejsze ze świat górniczych
z udziałem Premiera Cyrankiewicza w kopalni Zabrze-f schód

K o p a ln ie  po lskie  i  zakłady pomocnicze p rzem ysłu  węglow ego 
obchodz iły  doroczne św ię to  g ó rn ika  w  n a s tro ju  radości z osiągnię­
ty c h  sukcesów p ro d u kcy jn ych .

Powitanie Premiera
We wczesnych godzinach do Ka

towic przyby ł P rem ier Józef Cy- *° dalszy krok do socjalizmu — za 
iankicw icz, w  towarzystwie wice- j kończył wicedyrektor Krauze Kra

Każda tona wydobytego węgla 
to nowe zwycięstwo nad reakcją,

m in. Przemysłu i Handlu dr Salce 
wieża oraz dyrektorów  M in. 
Przemysłu i Handlu. Po p rzyw i­
taniu wprost z dworca prem ier Cy 
rankiew icz udał się do k o p a ln i. Za 
brze- Wschód“ , gdzie zrodził się 
Czyn Kongresowy.

U wejścia na teren kopalni powi 
ta ła  prem iera delegacja załogi.

Wśród d ługotrwałych owacji i 
entuzjastycznych okrzyków, pre­
m ie r Cyrankiew icz udał się do bo 
gato udekorowanej cechowni kopal 
nianej. Tu honorowe miejsca na sa 
I i  zajęli przodownicy pracy, zaslu 
żeni w  walce o zrealizowanie przed 
kongresowych zobowiązań oraz ju b i 
iaci kopalni.
Uroczyste zgromadzenie

Uroczystość Święta Górniczego 
zagaił przewodniczący Rady Zakła 
dowej K opaln i „Zabrze-Wschód* ob, 
Gwóźdź.

„Trzeba było w ie lk ich  przemian 
na święcie — m ów ił — abyśmy my. 
górnicy, mogli w  takie j radości, jak  
dziś, obchodzić nasze święto górni

sowiecki

Przemówienie to było nieustan­
nie przer-ywanie okrzykam i na cześć

sekretarza generalnego KC PPR 
Bierutą, sekretarza generalnego 
CKW PPS Cyrankiewicza oraz zje 
dnoczonej p a rtii polskiej klasy ro ­
botniczej.

Po przemówieniu przodownika pra 
cy Jana Różańskiego, k tó ry  dał w y 
raz radości całej załogi, że je j in i 
cjatywa znalazła naśladowców w 
całej klasie robotniczej, w stąpił na 
trybunę .w itany d ługotrw ałym i okla 
m i, premier Józef Cyrankiewicz.

K ró tk ie , a le  ja k  wymów
meldunki o wykonaniu zobowiązań przedkongresowych

Z całego k ra ju  napływają da l- przez zorganizowaną młodzi 
sze wiadomości o w ykonaniu przed ną w  celu uczczenia Kongres 
kongresowych zobowiązań. i W Krakowie. M. in  Służba

Przy budowie Domu Zjednoczo- 1 chu * * * }  PKP K raków  -  
nych Partii robotnicy Państwowe- j szow Podwyższyła regularność ->0- 
go Przedsiębiorstwa Budowlanego «ągow osobowych do 997 pror v 
n r 13 w  m yśl zobowiązania, w yko- ruchu towarowym do 86,o proc, 
na li fundamenty pod 81 slupów 
konstrukcyjnych.

ol

'a-

nowe,
Pracownicy służby drogowe 

kręgu krakowskiego wy! 
wszystkie zobowiązania prz

P r z e m ó w i e n i e  P r e m i e r a  C ^ r a n k i e t m c z a

Wzmożona wydajność pracy
ło nasza odpowiedź i nasze wyzwanie 

całemu światu kapitalistycznemu
Towarzysze Górnicy! i strzyknięta w decydujący sposób
Dzień Waszego górniczego święta ! przede wszystkim  bohaterskim wy 

— m ów ił P rem ier Rządu — pow i- ' s ilk ięm  socjalistycznych ludów 
nien być dla każdego z Was lepszą : Związku Radzieckiego, odzyskali-
niż w  codziennej pracy m ożliwo­
ścią zastanowienia się nad znacze­
niem i nad celem Waszego codzien 
nego, żmudnego w ysiłku , nad zna­
czeniem i  celem Waszego wspania

cze. Jesteśmy dziś szczęśliwi, ze mo j j ego współzawodnictwa pracy, aby 
zemy pracować dla Polski Ludowej j eszcze mocniej niż w  codziennej 
i  podnosić dobrobyt całego spełe-; pracy mdc sobie odpowiedzieć na 
czenstwa. Dlatego wys arczy stw ier pytanie: Dlaczegóż to z takim za- 
dzic kro tko  że w listopadzie kopal j palem, tyle wysiłków kładzie cizi- 
n ia  nasza wykonała plan miesięcz- s ia j polski górn ik poj£bi robotnik 
n y  141 proc i  zapewnić, że do koń-
ca roku damy k ra jo w i 150.000 ton 
węgla ponad p lan“ .

Zwracając się do przedstawicieli 
rządu i p a rtii politycznych, mówca 
oświadczył:

„W iem y dziś dobrze, że pracuje­
m y dla poprawy bytu człowieka pra 
cy. Jesteśmy mocno przekonani i w ie 
frzymy że, spełniając nasze, dążenia, 
poprowadzicie nas najkrótszą dro­
gą do socjalizmu a my naszą pracą 
n ie  zawiedziemy Was“ .

Ostatnie słowa mówcy zagłuszył 
huragan oklasków k ilk u  tysięcy 
górników, zebranych na uroczysto­
ści.

Następnie dyrektor kopalni inż.

w budowę nowej Polski?

Odpowiedź fest jasna
Jasna jest odpowiedź klasy ro ­

botniczej, przed w ojną nękanej wy 
zyskiem, stojącej przed w idm em  re 
dukcji, ciężko pracującej na rodz i­
my, a przeważnie obcy zagraniczny 
kapita ł. v -■

Odpowiedź polskiej klasy robot­
n icze j mieści w  sobie także pełną 
ocenę okresu, któryśm y prźeśżli' 
od rządów Sanacyjnych do katastro 
fy  wrześniowej, katastrofy spowo­
dowanej przez sanację oraz pełną 
ocenę straszliwego okresu h itle row  
skiej okupacji.

Wam, Ślązakom, o okrucień-

śmy nasze polskie ziemie, jeżeli od 
zyskaliśmy i te  ziemie, które d łu ­
gie lata jęczały pod zaborem N ie­
miec, jeżeli w ynaradaw iani na zię 
miach zachodnich Polacy mogą dzi 
siaj wracać do mowy swoich o j­
ców, do polskiej mowy, to w iemy 
dobrze, że zawdzięczamy to wiel­
kiemu wysiłkowi i ogromnej ofie­
rze krw i ludów Związku Radzie­
ckiego i temu. że znalazły się u nas 
wielkie, zdrowe siły demokratycz­
ne, które w iedziały, że wolność na 
rodowi nieść można ty lko  rozgra- 
m iając faszyzm, ty lko  m obilizując 
masy ludowe do w a lk i w  sojuszu 
z Czerwoną A rm ią, ty lko  wspólnie 
gromiąc wroga hitlerowskiego, aby 
dosięgnąć go w  jego własnym gnieź 
dśie w  Berlin ie.

Jeżeli po wójnie; hy kfM iu źńlśz- 
czonym.. stanęliśmy na wolnej pol­
skiej ziemi, jeżeli lud pracujący 
dzięki zwycięstwom nad faszyz­
mem zdobył w  Polsce władze, je ­
żeli masy pracujące, a w  szczegół- 
ności klasa robotnicza, dzięki jed 
nolitem u fron tow i, um iała tę w ła ­
dzę w  rękach utrzymać, nie dala 
sobie te j władzy żadnemu M iko ła j­
czykowi wyrwać, to  stanęło przed

Serafin i  w icedyrektor Krauze-Kra stwach tej okupacji mówić nie po- 
sowiecki. podnosząc ofiarność gór- i trzebuję. Wy sami i Wasze rodzi-
n ików  którzy, gdy przestały istnieć, ny poznaliście to dobrze na wła- nam} pytanie, jak mamy tę Polskę 
różnice mtęuzy partiami robotniczy 8ncj  skórze, a wielu z waszych naj budować 4eby ona była mccna> że. 
nu przyjmują każdą bitwę o pro- , bliższych przypłaciło to własnym by by,a silna żcbvśmy już niędy 
dukcję i Wierzą, żc pod przewodnie życiem. Poznaliście na własnej I ni<J by„  narażeni na takie katastro 
twem zjednoczonej partii, każdą bit twardej skórze, czym jest okupacja fy jakif. sprowadzi}a na nas py 
we wygrają. I niemiecka, czym jest niemiecki hit

Dziś — padły słowa — rzuca ieryzm i faszyzm. Jeżeli po tej 
my wszystkim kopalniom hasło1 strasznej okupacji, podczas któ re j 
wyk°nania i przekroczenia planów naród nasz poniósł tak okrutne 
produkcyjnych, bez pracy w niedzje stra ty materialne, jeżeli po tej 
le i podczas godzin nadliczbowych, strasznej wojnie, k tó ra  została roz-

Ponad 2*31® m ilio n ó w
zaoszczędził przemysł metalowy

Zjednoczenia i  zakłady podległe j cowanych godzin nadliczbowych,
Centr. Zarządowi Przemysłu Meta ' zmniejszenia kosztów adm in istra-
lowego, zdołały w  ciągu 3 kw arta ­
łó w  rb. uzyskać oszczędności w 
kwocie zł. 2 318.613 432.

Oszczędności te powstały w sku­
tek znacznego wzrostu wydajności 
pracy, zmniejszania ilości przepra-

cyjnych, racjonalnego wykorzysty. 
wainia surowców 1 m ateriałów po­
mocniczych oraz przez komasację 
zakładów i  centralizację buchalte­
r i i-

Robotnicy fabryki „M irków“
z meldunk em u Frezpküfa fSzeczyposuô tej

Dnia 4 bm. delegacja robotników 
Państwowej Fabryki Papieru „M irków“  
w Jeziornie zfożyla w Belwederze mci 
dunck Prezydentowi Rzeczypospolite! o 
wykonaniu w tym dniu rocznego pia- 
hu produkcji.

Robotnicy „Mirkowa“  zobowiązali się 
Wykonać roczny plan do dnia 10 bm.

Dzięki wzmożonym wysiłkom cale! za 
logi plan został wykonany na 6 dni 
przed terminem. -

Prezydent w serdecznych słowach po 
dziękował robotnikom za ich ofiarną 
pracę, podkreślając wielkie historyczne 
znaczenie czynu kongresowego robotni­
ków polskich.

Depesza mi. Mhm sio Centralnego Zarżą In
P r z e m y ś l a  S p o ż y w c z e g o

Min. Minc przesiał do Centralnego 
Zarządu Przemyślu Spożywczego depe 
sze, w której dziękuje dyrekcji i wszyst 
kim oracownikom za wykonanie roczne

go planu produkcji, szczególnie serdecz 
nie dziękując przodownikom pracy, któ 
rzy swoim przykładem zachęcają współ­
towarzyszy do współzawodnictwa.

Służba mechaniczna DOKP 
ków  wykonała naprawy dw 
wozów oraz odremontowała 

Żupa Solna w  Wieliczce nieza- ! dała do użytku cztery w indy 
leżnie od rocznego planu, postano­
w iła  wyprodukować 10.000 ton soli 
ponad plan.

Z całego terenu Warszewy i z 
k ra ju  nadchodzą wiadomości o w y gresowe i  wyrem ontowali on 

1 konaniu zobowiązań, powziętych i Szary dla robotników.
W 100 proc. w ykona li zob : 

n ia  pracownicy siużby d v  
stacji: K raków  — Pies?ów. T  
Rzeszów, Przemyśl, Nowy 
Sucha i  Bieżanów.

Oddziały służby e lektro !e-’: 
nej w  K rakow ie  i  Rzeszowie 
warsztaty eicktrotochn ozn? w 
kow ie w ykonały plon roern 
dn iu  25 listopada b r 

— Zakłady B ic ’ e r lc m r -  
ceuiyczns Państw. Ins ty tu t - 
rynaryjnego w D "  M' r  
wały. że do dnia 24 l i :  
konały roczny plan p ro d r’ - 
bowiązują się do końca 
b r przekroczyć plan p ro j’ 1' 
16 proc.

W ykonały swoje przc'ttv- • 
we zobowiązanie załogi : h ’ -'- 
don“  Fabryki Penient w  r  
ku, Fabryk i AHiirv.doł or ćw 
k i „W iepofena“  ?T : • 
b ryk i S ierotek i P -'1- "  
w ie  na Z im ni t 
M 'b li w  y r ■'-/’V - 
.fabryki we Wronkoo1' P' 
B iałostockiej. załoga t iw  
i  kam ieniołomów w  
koło Chrzanowa, fab ryk i p - ' 
i Cegły , T a rrow ianks“ w ~ 
Wie, *”
we ą'o A, r* ■’
..Oleo“  i  .ZuMWy“ 
dowlani bvdeofe-i-go i -v 
obwodu SPB Wero*—--: -  
tów  tram wajowych w  T. 
itd , itd.

W dniu  1 bm ne**' •”
ste otwarcio.-św i' 'Hcpofefl 
chord“  w  K r " ’*o.wie. >in

-a
•o

■’d-
o-

a
ej

'  ńw,
Sącz,

ezałkowata sanacja.
Klasa robotnicza dobrze zdawała 

sobie sprawę, że, aby Polska byia 
silna, nie wystarczy mówić tak, 
ja k  m ów ili przed wojną . sanacyjni 
generałowie i  marszałkowie, że je 
steśmy mocni, że będziemy się b ili 
bez sojuszników, że nie damy ani 
guzika i  później razem z tym i gu­
zikam i w yjecha li za granicę. Pol­
ska klasa robotnicza dobrze sobie 
zdawała sprawę z tego, że nie na 
frazesach mocarstwowych, nie na 
wielkich siewach, będzie się opie­
rała siła i szczęście polskiego na­
rodu, ale przede wszystkim będą 
się one wykuwały w  trudnej i 
żmudnej budowie kraju, podnoszę 
niu .iego bogactw, w rozwijaniu pro 
dukcji i w  przeprowadzaniu odpo­
wiednich przemian ustrojowych.

Klasa robotnicza przepędziła w y 
zysk i w« czy obcych i własnych, sa 
nację, faszyzm i kap ita lizm  i  Sta­
nęła po w ojn ie  do pracy jako go­
spodarz kra ju , którem u brakowało 
przemysłu, jako gospodarz k ra ju  o
zniszczonych fabrykach, o zniszczą Na trybunę wszedł następnie w t- 
nych jak n.p. Warszawa miastach. ' cernin Przemysłu i  Handlu dr Sal 
Odpowiedzią naszą, odpowiedzią : cewicz.
obozu demokratycznego, odpowie- i Charakteryzując rozwój naszego

górnicy jesteście w  te j w ie lk ie j po! 
skiej a rm ii pracy, czołową, awangar 
dową silą Wzbudzacie u robotn i­
ków  innych 'zawodów podziw.

Wzmożona wydajność pracy — 
m ów ił dalej P rem ier — była jedy 
ną, konkretną, realną odpowiedzią 
tym wszystkim, którzy czyhali na 
niepodległość Polski, na trwałość 
naszych granic zachodnich. To by­
ła odpowiedź i tym Niemcom, kić 
rzy by może wobec słabej Polski 
szybko chcieli się szykować do od 
wetu, wspierani przez imperializm  
amerykański, to była odpowiedź i 
wyzwanie całemu światu imperia­
listycznemu.

T Wasz w ysiłek Towarzysze gór­
n icy jest jedną z najważniejszych 
podstaw, jednym z fundamentów 
budowy nowej ludowej spraw iedli 
wej Polski.

Oświadczając następnie, że i 
Rząd Polski i 'k ie row n ic tw o  obu 
P a rtii w  pełn i docenia ten w ie lk i 
w ys iłek  górników, P rem ier w  go­
rących słowach podniósł wspaniały 
wzór socjalistycznego współzawod­
nictwa pracy — ja k i dała kopalnia 
„Zabrze-Wschód“  i  tak zakończył 
swe przemówienie:

W łaściw ie trudno m i w łaśnie do 
Was, do załogi kopalni „Zabrze- 
Wschód“ występować z przemowie 
niem, w  któ rym  chciałbym Wam 
mówić o celu i znaczeniu w a lk i o 
socjalizm, o drogach, które do so­
cja lizm u wiodą.

Jestem osobiście przekonany, że 
od Was wielu mogłoby się uczyć, 
co to jest socjalizm i jak się do so 
ejalizratr maszeruje, że to nie jest 
dziś żadna inna sprawa, jak  tylko 
sprawa czujnej w a lk i z Wrogiem 
klasowym i wytężonej pracy k la ­
sy robotniczej. To jest droga do so 
cjalizmu. I  jeżeli mam Wam w  
dniu Waszego święta złożyć jakieś 
życzenia, to  w imieniu Rządu i w  
imieniu obu Partii Klasy Robotni­
czej życzę Wam gómitw. tylko jed­
nego: ażebyście nadal pozostali 
czołowym, dającym, przykład od­
działem polskiej klasy robotniczej, 
odbudowującej Polskę i budującej 
socjalizm.
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W  dniu 30 JiVopada fab 

nie i inne jednostki prod” ' -  
dlegle Centralnemu Zarzado'- 
siu Konserwowego wykon-.lv 
plan prodttkcii w 104,8 proc 
dem wartości.

Poszczególne branże produkc’’ ’ o 
nafy plan następuiąco: w branż ■ -s- 
nej wykonano 113 proc. planu ' ' o
czenie Chłodni obejmujące '6 - ' h
chłodni składowych wykonało plan w 
128.7 proc.

W  tym . samym okresie «1-briny 
plan produkcji według ilości v V ? iży  
mięsnęj, owocowo - warzywnej : ryb­
nej został wykonany w 100 proc.

Wykonanie planu produhcvbiego 
przedstawia ’ się następująco: w  beko­
nach uzyskano 114 proc., w tłuszc-:-ch 
topionych 189 proc., w tłuszczach 
świeżych — 121 proc., w pulpie owo co 
wej 156 proc., w marmoladzie — 133 
proc. i w konserwach rybnych — 102 
proc.

Depesza Min. Minca
Z kole i dyrektor generalny CZPW i przesyła załogom wszystkich kąpała 

Szczęśniak odczytał lis t od m in is tra  j pozdrowienia i  życzenia dalszych 
Minca, k tó ry  nie mogąc °sobiście ( sukcesów, 
wziąć udziału w święcie górniczym, I

EaJsze przemówieniu

Obrót towarowy portów Gdyni i Gdańska
w listopadzie 1910 r.

Według prowizorycznych danych 
Głównego Urzędu Morskiego w ciągu 
listopada przez porty Gdańska i Gdy 
ni przeszło 1.043.659 ton towarów. 
Przywieziono ogółem 189.559 ton, wy­
wieziono natomiast 854.100 ton.

Wśród towarów importowych pierw 
sze miejsce zajmowała ruda żelazna. 
Wśród towarów eksportowych, jak zwy 
kle dominował węgiel, którego wywie­
ziono 738.595 ton.

dalą obu Partii klasy robotniczej 
było, żeby tę Polskę wzmocnić, że 
by zbudować ustrój sprawiedliwo­
ści społecznej. W iedzieliśmy, że 
będzie to przede w szystkim  rów ­
noznaczne ze wzmożeniem produk 
c ji: ze zwiększeniem wydobycia 
węgla, ze zwiększeniem produkcji 
stali, z podniesieniem wytwórczości 
towarów. Podstawowy, najważniej 
szy w ysiłek w  tym  spaść musiał 
na plecy tych. w  których interesie 
leży budowa ustro ju  socjalistyczne 
go. na plecy tych, k tó rzy budując 
ustró j socjalistyczny, wyrażają w 
ten sposób najgłębsze interesy na­
rodu polskiego. Podstawowy ciężar 
musiał spaść na klasę robotniczą. 
I  Wy ten ciężar dźwigacie, i  Wy

przemysłu węglowego w  obecnym 
okresie mówca stw ierdził że w  w y 
n iku  głębokich przemian społecz­
nych i  politycznych w  Polsce L u ­
dowej osiągnięto tak wysoki wzrpst 
produkcji, jakiego nigdy dotąd nie 
notowano

Już w roku 1945 osiągnęliśmy wy 
dobycie 30 milionów ton, podnosząc

!o

produkcję w roku następnym do 49 Procenh

nych, wydobywając około 
nów ton.

Jest to jeden ze w skaźn ik ' o 
można Osiągnąć, gdy gosp. ' ,n 
k ra ju  jest robo'nik.

Podczas, gdy w  ubiegłym roku 
osiągnęliśmy przekroczenie planów 
miesięcznych w granicach 3 — 4 
proc., to obecnie w  Wyniku współ­
zawodnictwa pracy i  nowego do 
nie j stosunku robotników, plan za 
listopad został przekroczony o 11

Mówca przypomniał olbrzymią za 
sługę in ic ja tyw y ruchu w s p d  
nictwa pracy — WineenVg i /

milionów, a w roku ubiegłym do 
59 milionów ton.

W tej chwilli — ośw iadczył'wice 
m in  Salcewicz — w okresie 11 mie skiego. 
sięcy wydobyliśmy już 64,5 m iliń-| Przemówienie swe 
nów ton 1 przekroczyliśmy przed za' okrzykiem na część d -‘ 
kończeniem roku wydobycie osią-! ków kopalni „Zabrze , 
gane przed wojną na wszystkich te 
renach obecnie przez nas posiada-1

’d '

(Dokończenie na str. 6-e)
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W święto górników
dalsze uroczystości w Zabrzu

APEL ZMARŁYCH
Wzruszającym momentem uro ­

czystości b y ł następnie apel pracow 
n ików  kopalni, zmarłych śmiercią 
górniczą w  ostatnich latach.

Wśród warkotu werbli, przewod­
niczący Rady Zakładowej Gwóźdź 
odczytał nazwiska górników: Ga­
łązki, Kancłera, Kurzei, B itry i Jan 
kowskiego, poświęcając zmarłym to 
warzyszom pracy wspomnienie po­
śmiertne

DEKORACJA ZASŁUŻONYCH
Prem ier Cyrankiew icz dokonał 

następnie dekoracji zasłużonych pra 
cowników kopalni.

Za ratowanie towarzyszy pracy 
zagrożonych w  wypadkach odznaczę 
n i zostali: Z to iym  Krzyżem Zasługi 
— sztygar oddziałowy Paweł Woźni 
ca, Srebrnym Krzyżem Zasługi — 
nadsztygarzy: Stanisław Krasowski 
i  Lu d w ik  Szczyrba, Brązowym K rzy 
żem Zasługi — członek Rady Zakła 
dowej Robert Bednorz i rębacz E. 
L o t

Za wynalazczość w  akcji uspraw 
n ian ia  produkcji odznaczony został 
Brązowym Krzyżem Zasługi — in  
spektor maszynowy W. Seibert.

Za sumienną i długoletnią pracę 
rębacz Edward Duda odznaczony zo 
stał również Z łotym  Krzyżem Za 
sługi, znany rekordzista przemysłu 
węglowego, gót;nik kopalni ,,Mako 
szowy“  — E ryk Cyroń, k tó ry  wyko 
nał ponad 700 proc. normy.

DYPLOMY HONOROWE
W dalszej części uroczystości pre 

m ie r Cyrankiew icz w  otoczeniu 
władz naczelnych dokonał wręcze­
nia jubila tom , k tó rzy w  kopalni 
,.Zabrze -  Wschód“  przepracowali 
ponad 25 la t — dyplomów honoro 
wych. Nadano ogółem 230 dyplo­
mów. 183 jub ila tów  obdarzono po­
nadto pam iątkow ym i zegarkami.

Żegnany hymnem narodowym i 
owacyjnym i okrzykam i zebranych, 
prem ier Cyrankiew icz udał się na 
stępnie na teren koksowni ,Jadwi 
ga".

W KOKSOWNI „JADWIGA"
W ha li warsztatowej koksowni 

„Jadw iga“ , k tó re j odbudowę ukoń­
czono ostatnio, zebrały się poczty 
sztandarowe kopalń i zakładów 
Zabrskiego Zjednoczenia Przemy-

(ze strony 5)
Dalsze przem ówienia w yg łos ili 

dyrektor Zabrskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego inż. Górka 
oraz przewodniczący Zarządu Głów 
nego G órników  poseł Nieszporek.

Na trybunę w stąp ił następnie 
prem ier Józef Cyrankiewicz.

PRZEMÓW IENIE PREMIERA

(Datrz str. 1)
Po przemówieniu w icem in. Prze­

mysłu i  Handlu dr Salcewicz omó 
w ił  znaczenie odbudowanej koksow 
n i dla przemysłu polskiego, po czym 
odczytał list ministra Przemysłu i 
Handlu Minca z wyrazami uznania 
dla zał°gi koksowni, za jej osiągnie 
cia w służbie podniesienia produk 
cji polskiego przemysłu.

DEKORACJE ZASŁUŻONYCH
W drugiej części uroczystości pre 

m ie r Cyrankiew icz udekorował 
Krzyżam i zasłużonych pracowników  
koksowni.

Srebrne Krzyże Zasługi otrzym a­
l i :  inż. A lo jzy  Dobrzyński, d r inż. 
A nton i Balczewski Teodor Szen- 
dziel oraz Edward N ow ik  i  W in ­
centy Kos. Brązowym i Krzyżam i 
Zasługi odznaczeni zostali: Rudolf 
Franke. K a ro l C ieślik, K a ro l Dzia­
dek i W ładysław Piech. Dziewięciu 
jub ila tów , k tó rzy przepracowali w  
przemyśle węglowym  25 la t wyróż 
niono dyplomami uznania oraz pre­
m iam i pieniężnymi,

SYMBOLICZNE RUSZENIE  
PRODUKCJI

Prem ier Cyrankiew icz dokonał 
następnie symbolicznego przecięcia 
wstęgi nad torem maszyny w ypy­
chającej. Maszyna ta wypchnęła 
pierwsze kilkanaście ton rozżarzo­
nego koksu na wóz gaśniczy. K ok 
sownia „Jadw iga“  rozpoczęła w  ten 
sposób produkcję, owacyjnie żegna 
jąc odjeżdżającego premiera.

Fundamenta inspólnego jutra

Z a  m o le  mówi łopata
W spólny Dom Zjednoczonej P artii Klasy Robotniczej budują robot­

nicy o różnych legitymacjach partyjnych. Są tu i peperowcy 
i pepesowcy, są i bezpartyjni. — Tworzona ich twardymi, spracowa­
nymi dłońmi rzeczywistość daje im jednak jedną, wspólną legitymację:
pracę. , , . . , , ,

Wysiłek bezpartyjnego robotnika ziemnego i jego partyjnych kole­
gów — betoniarza i cieśli, położył nie tylko fundamenty pod wspania 
łą budowlę, ale stworzył równieżcoś więcej — fundamenty wspól­
nego jutra. __________________ -

Żelbetowa konstrukcja Wspólnego 
Domu wyrosła już do poziomu dru 
giego piętra. Na rusztowaniach u w i 
ja ją  się ludzie. M im o niesprzyja ją­
cych w arunków  atmosferycznych 
prace betoniarskie prowadzone są 
bez przerwy. Z lodowaciały śnieg 
zapełniający fo rm y un iem ożliw ia ł 
w ylewanie betonu. Znalazł się spo­
sób i  na to. Praca musi iść naprzód.
■ Budynek rośnie, w yłan ia jąc spo­
śród p lą tan iny rusztowań zasadni­
czy zarys architektonicznego pro­
jektu. W te j c h w ili powstają dwa 
b lok i — wschodni i zachodni.

B lok zachodni posiada już pięć 
kondygnacji: p iwnice, parter, p ie rw  
sze Piętro, antresolę między piętra 
m i i  drugie piętro, na któ rym  ywzno 
szą się stalowe szkielety szóstego 
zespołu słupów nośnych.

„SŁUPY KONGRESOWE"
Między dwoma blokam i budowy, 

które połączone zostaną skrzydłam i 
od północy i  południa, robotnicy 
kopią rozm iękłą glinę.

Na rozgrzebanej przestrzeni ster 
czą z błotnistego podłoża ścięte, be 
tonowe słupy. Jest ich 81. Przy o- 
statnich trw a  jeszcze praca, W w y 
kopanych dołach zakłada się stalo­
we pręty. W okół prętów  cieśle zb ija  
ją  drewniane form y. Pójdzie na to 
beton i  — robota skończona.

Słupy stanowią fundamenty pod 
dziedziniec i  garaże, które się bę­
dą pod n im  mieścić. Te 81 słupów 
wykonuje załoga robocza budowy 
jako dodatkową pracę dla uczczenia

siku.
Wieczorem w „Domu górnika" w So 

pocie odbyła się uroczysta akademia

Święto górników w kopalniach i portach
Dzień święta górnika był uroczyście] Uroczyste akademie odbyły się \ 

obchodzony we wszystkich kopalniachi Gdyni i w kanale Kaszubskim w Gdań 
Zagłębia WęglaWegd. "Bramy kopalnia-! 
ne przybrane były flagami, transparen | 

j tami i zielenią. j
| Również robótnicy portów węglowychf centralna z występami popularnych na 

siu Węglowego. Na olbrzym iej, wa Gdańska i Gdtmi obchodzili uroczyście j Wybrzeżu artystów, 
żacej około 200 ton maszynie w ypy i - ■ , „Znicze 1
chającej. odbudowanej po zniszczę | 
n iu  przez okupanta, zawieszono 1 
transparent, głoszący, iż  w  ra­
mach planu trzyletniego, załoga kok 
sowni oddaję kra jow i, dzięki socja 
listycznemu współzawodnictwu pra 
cy nowy w ie lk i zakład produkcyj­
ny.

Pierwszy w stąp ił na trybunę 
dyrek to r kciksowni inż. Zawisza 
k tó ry  przedstawił ogrom zniszczeń, 
dokonanych fu  przez Niemców i  o ł 
brzym i w ysiłek załogi przy odbudo 
w ie  koksowni.

W im ien iu  pracowników  oraz ko 
m ite tów  zakładowych PPR i PPS 
przemówiła Markowa, dając wyraz 
radości z osiągniętych rezultatów  
odbudowy, przypomniała ona, że 
koksownia odbudowana została na 
4 dn i przed term inem  przew idzia­
nym  planem.

Z  ram ienia kom itetów  wojewódz 
k ich  PPR i PPS'przem aw iał p ierw  
szy sekretarz Strzelecki.

szcze dalej: cieśla Brylak osiągnął 
318 proc. normy, cieśla Chmiel —* 
448 proc.!

TRZY PARY R A K
Współzawodnictwo pracy na b u ­

dowie Wspólnego Domu ma specjzS 
ną wymowę. Prowadzą je pepero- 
wiec, pepesowiec i  bezpartyjny. 
T rzy  pary  rąk sprzęgniętych w #  
wspólnej pracy. — Czyż trzeba lep­
szego symbolu?

Rozmawiamy z przodownikam i <* 
Kongresie Zjednoczeniowym. To 
jest przecież najważniejsze zagaił« 
nienie dnia dzisiejszego.

Oto robotn ik  n iew ykw a lifikow a ­
ny, peperowiec, Jan Grabowski 
ten, k tó ry  rozpoczął pierwszy etap 
współzawodnictwa. Niechętnie od­
ryw a się od pracy. Odkłada łopatę, 
Ociera zaczerwienioną twarz.

— Kongres zlikwiduje różnice 
między robotnikami. Będziemy 
wszyscy w jednym froncie. Będzie 
jedna partia, idąca do wspólnego 
celu. Zresztą nie uriiiem o tym wie 
le mówić. Za mnie mówi łopata.

Drugi przodownik — cieśla K a­
zim ierz Wodarczyk, stary pepeso- 
w iec — od 1924 r. w  p a rt ii — po­
wiada:

— Kongres Zjednoczeniowy rarm 
miem jako połączenie naszej klasy 
robotniczej w walce ze wspólnym 
wrogiem — kapitałem.

A oto trzecia wypowiedź bezpa?| 
tyjnego robotnika Stanisława Jen- 
dy:

— Pracujemy wszyscy dla dobro­
bytu w Polsce. Kongres rozumiem 
jako zjednoczenie sił do tej współ 
ncj pracy. Mnie z Kongresem łączy 
moją praca.

Zygmunt Koczorowski

Kongresu Zjednoczeniowego.
— To są nasze „kongresowe słu­

py“  — mówią robotnicy.
DW A ETAPY  

WSPÓŁZAWODNICTWA
Na terenie budowy Wspólnego 

Domu współzawodnictwo jest jesz­
cze w  w ie lu  wypadkach — podob­
nie jak  w  całym naszym budownic 
tw ie  — sprawą nową, sprawą która 
nie w rosła jeszcze w  rzeczywistość 
wszystkich robotników . Trudno jest 
zresztą rozw ijać współzawodnictwo 
wśród robotn ików  o różnych spe­
cjalnościach, pracujących w  jednym 
zespole. W ja k i sposób ustalić 
wspólne norm y dla pracy betonia­
rzy  i  współpracujących z n im i ro ­
bo tn ików  n iew ykw alifikow anych?

M im o to w  każdej dziedzinie, 
gdzie to jest możliwe, współzawod­
n ic tw o  istnieje.

Zakończony już został pierwszy 
jego etap i  w  najbliższych dniach 
robotn icy Wspólnego Domu będą 
m ie li swoje wewnętrzne święto — 
wręczenie nagród przodownikom 
pracy,

A oto ci, k tórzy przodują:
robotn ik n iew ykw a lifikow any Jan 

Grabowski, pracujący przy betono­
waniu, osjągnął 239 proc. norm y;

robo tn ik  n iew ykw a lifikow any
Stanisław Jesioł, pracujący przy w y 
kopach, osiągnął 227 proc. normy.

Obaj zapoczątkowali współzawod 
nictw o na budowie. Dzielnie dopo­
mógł im  w  tym  szofer Jan Lachow­
ski, k tó ry  w irhąc, że potrzeba ko­
goś do obsługi kopaczki, dobrowol­
n ie  zrezygnował z lżejszej pracy 
szofera i  zajął się cięższą — przy 
kopaczce.

Rozpoczęty został drug} etap 
współzawodnictwa — —  . . , , .
go dwaj cieśle: W łodarczyk i So- , przyznała na r. b. szkolny 75 stypen- 
b iera jski, W pierwszym tygodniu diów po 3 tys. zł. miesięcznie i 35 stjjj 
współzawodniczenia W łodarczyk ( pencfiów po 2 tys. zł. miesięcznie 
osiągnął 265 proc normy, Sobieraj

119 is;vpendEÓw
dla najfelsdniejszej ’młodzieży 

studiującej
Komisja Oświatowa przy Warszaw* 

Zapoczątkow ali, skiej Wojewódzkiej Radzie Narodowa^

ski — 257 proc. Dwaj in n i poszli je
I najbiedniejszej młodzieży 
woj. warszawskiego.

dla? 
studiującej!

KLUB DOBREJ KSIĄŻKI 1949 
D e k l a r a c j a

Zgłaszam się na członka K lubu  Dobrej Książki i  zobowiązuję 
się do płacenia abonamentu za książki w  kwocie zł 1.800 rocznie, 
płatnych po 150 zł miesięcznie, po 300 zł co drugi miesiąc tub po 
900 zł półrocznie (niepotrzebne skreślić).

Moje prawa i  obow iązki są m i znane.

(Nazw isko) (M iejscowość)

(Im ię) (U lica, N r dom u)

(Zawód) (Poczta, P o w ia t'

(podpis)

Wyciąć, nakleić na kartkę  pocztową i przesłać pod adresem: 
Warszawa, Daszyńskiego 14, K lub  Dobrej Książki. K r  3939-1

Owa wyroki śmierci
na snSioiaiyslów gospodmcsYcIt w Sztumie

W  dniu 4 bm. Rejonowy Sąd W oj­
skowy w Gdańsku na sesji wyjazdowej 
w Sztumie ogłosił wyrok w procesie 
czterech sabotażystów gospodarczych, z 
majątków PNZ na terenie powiatów 
Sztum i Kwidzyn.

Sąd skazał głównego oskarżonego Ot- 
te mara Zielke, administratora zespołu

majątków PNZ Zielenice na kac£ 
śmierci i przepadek mienia na rzees 
Skarbu Państwa. v _

Preussa sąd skazał również na karrf 
śmierci i przepadek mienia.

Kuraszkiewicza, sąd skazał na 5 ł 3— 
więzienia, a Mellera, rządcę majątk^ 
Czernin na 2 lata więzienia.

Banda, której patronowali księża
zlikwidowana przez łódzkie władze bezpieczeństwa

Łódzkim władzom bezpieczeństwa tt- 
dało się zlikwidować groźną szajkę ban 
dytów, grasującą na terenie południo­
wych powiatów województwa łódzkiego 
oraz w niektórych częściach woje­
wództw kieleckiego i poznańskiego.

Na czele bandy stał Jan Małolepszy

Z  i e u i r ó w  k r s n k a u js k B c to

W y s p a  poko ju / #

u
K omedia Eugeniusza P iętrowa 

jest świetną i  żywą satyrą w  
tempie film ow ym , napisaną z dosko 
nałą znajomością teatru, z jakąś 
żyw iołową wprost dynamiką. Oka­
zuje się, że an i egoizm an i p ie­
niądz nie może zabezpieczyć czło­
w iekow i spokojnego zakątka na 
ziem i: Wyspa Pokoju, na któ re j m i- 
lioner-Sybaryta chciał z rodziną 
„przeczekać“ wojnę, okazała się 
najniespokojniejszym  miejscem na 
ziem i z chw ilą  odkrycia tam źró­
deł nafty, Odżyły stare instynkty 
posiadania i interesy kap ita lis tycz­
ne, sp iętrzyły się nawet k o n flik ty  
międzynarodowe, zdemoralizowali 
Się szczęśliwi dotychczas tubylcy i 
i— wyspa Pokoju upodobniła się 
do reszty kapitalistycznego św ia­
ta.

Sztuka jest przede wszystkim 
bardzo dowcipna. Typowo angiel­
skie cechy charakteru podpatrzone 
są i  wyśmiane, nawet nie tyle zja

dliw ie, ile wesoło. Obrządek rozpa 
lania kom inka, od którego zaczyna 
się akt pierwszy i  akt d rug i pra­
w ie  identycznie, podkreśla trady­
cjonalizm  angielski. Dowcipny jest 
też pomysł przeniesienia całego do 
mu niezmienionego w  na jm n ie j­
szym szczególe na Wyspę Pokoju. 
A  audycja radiowa z chórem ro ­
dzinnym, wzmocnionym chórem 
siużby stojącej w przyzw oite j odle 
głości — jest arcydziełem reżyserii. 
Wszystko razem bardzo zabawne i 
doskonale zrobione pod względem 
teatralnej roboty — i  przez autora 
i  reżysera Jest komedia, w  k tó re j 
grają żyw i ludzie, współcześni bez 
symbolów, dostępni i  znani jako ty  
py. Satyra jest zrozumiała, sytua­
cje zaskakują czasem w  sposób nieo 
czekiwany, ale zawsze pomysłowy, 
akcja trzymana w  napięciu cały 
czas.

W ielką zaletą sztuki jest to, że 
autor osiąga cel środkami t  e a-

t r  a 1 n  y m i, t.zn nie w ypow ia­
da swoich poglądów przy pomocy 
postaci rezonerskiej ani zbiorowych 
wypowiedzi. Sytuacje i  typy mówią 
same za siebie, nie wymagają 
wzmocnienia komentarzami. Daje 
to sztuce żywość i  soczystość.

Reżyser W ładysław K rzem iński 
uchw ycił w łaściw y ton sztuki i  na­
dał je j dobre tempo, podmalował 
ją  jeszcze dobrym i pomysłami, tra f 
nie postaw ił postacie, z w yją tk iem  
jednej może — operetkowego i iry  
tu jąco prze szarżowanego hrabiego 
Lam perii, którego g ra ł Kazimierz 
Meres. Na czoło zespołu wysunął 
Się Kazimierz Szubert — znakomi­
ty  jako Ryszard Jacobs, główna po 
stać sztuki, przeciw k tó re j najmoc 
n ie j wymierzone zostało ostrze sa­
ty ry . Doskonale w ygryw ał wszyst­
k ie zakłamania cyw ilizacyjne w ie l 
kiego ka p ita lis ty  anglosaskiego, 
które  tak weszły w  krew  tego świa 
ta, że nawet na zagubionej w ocea 
nie wysepce życie wydaje się bez 
nich nie do pomyślenia. Pelagia Re- 
lewicz-Ziembińska stworzyła świet 
ną sylwetkę am erykańskiej żony 
Jacobsa i może ją zaliczyć do swych 
najlepszych ról. Dość bladą rolę Pa

meli Jacobs przyjemnie, zagrała 
Jadwiga Baronówna, a gadatliwą 
panią Simpson — Ewa Stojowska. 
Gosposię, która z cnotliw e j i nie- 
znoszącej mężczyzn przeistoczyła 
się pod w pływ em  pieniędzy we fry  
wolną a jednocześnie wyrachowa­
ną, grała Helena Chaniecka, jak  
zwykle soczyście i żywo. trochę jed 
nak przejaskraw iając metamorfo­
zę.

Na ogól gra całego zespołu była 
debra, z długiego bardzo afisza w y 
m ienić jednak należy Tadeusza 
Przystawskiego — tajemniczego 
szpiega japońskiego i  Bogusława 
Stodulskiego jako egzotycznego ka 
cyka wyspy, MachuncMnę, o po­
mysłowej i zabawnej eh«rakteryza 
c ji. Dekoracje Andrzeja Stopki do 
brze podkreślały charakter zacho­
wawczości anglosaskiej, zmiana 
miejsca akc ji zaznaczona była w 
akcie drugim, ty lko  zmianą w ido ­
ku  z okna na egzotyczne wybrze­
że. Piękne toalety pań bardzo u- 
św ie tn ia ły  w idow isko i budziły 
zainteresowanie publiczności p ic i 
obojga. A  w  ogóle — dobra sztu­
ka, dobrze zagrana.

H AN NA  PIECZARKO WSKA

— pseudonim „M urat", który od 2 ni 
mai lat terroryzował ludność, dokonuj 
jąc licznych napadów rabunkowych i  
morderstw.

Zbrodnicza działalność bandy „M ur* 
ta" skierowana była przede wszystkim 
przeciwko działaczom demokratyczną' 
partii politycznych i członkom ORM 
oraz spółdzielniom i lokalom gminny « 
a cieszyła sie materialnym i moralny 
poparciem przedstawicieli reakcyjne) czę 
ci klaru. I tak np. ks. Stefan Fary*
parafii Rudłice w powiece wieluńskim, 
Do skontaktowaniu się z członkami oa 
dy, zachęcał ich do walki, p oc iesza j, 
że „wkrótce przyjdą lepsze czasy • 
dającym się na rabunek i 
nie zabójstw ks. ha rys udzielał blog 
sławieństwa.

Ks. Łosoś, proboszcz parafii « 7 **^
łów w pow. wieluńskim, dostarcza! 
ratowi“  wiadomości radiowych z * 
nicy, odpowiednio ie fałszując ' 1, 
pretując. ‘ Ks. Łosoś kolportował 
bandytów bezpłatnie tygodnik „
dzielą". , .  , t

Ks. Wacław Oitotowski, proboszcz ^
Konopnicy, był w stałym kontakc1« 
bandytami i wskazywał im <21; ^yć 
drmokntyczmch, którzy 
„zlikwidowani" jako niewygodni. .
tek tego bandyci zgładzili nauczy ^  
z Konopnicy Antoniego Praszczy a'tnj<r  
ry zajmował się organizowaniem . 
dzieży wiejskiej w Junackich 
pracy „Służba Polsce“ .

Kilkadziesiąt osób z bandy * *  
aresztowanych wśród nich anajdute 
sam „M u ra t“  i trzej wymieniem 
źa*



Min. Rabanowski na Moście średnicowym
Pfzy uraegystyii p@!iieseiiii3 obu brzegów Wisły
W  dniu 4 bm., montowane części nika budowy z ramienia „Mostostalu“

inż. Morskiego Sulkowskiego, przodowni 
ków pracy Kowalskiego i Podłogi, złoży 
la ministrowi meldunek o połączeniu mo 
stu Średnicowego z obu brzegami W i­
sły.

Następnie min. Rabanowski w towa­
rzystwie kierownika budowy mostu in. 
Ciszewskiego i inż. Biernackiego, pierw 
szy przeszedł most.

,, 4 bm., montowane części
konstrukcji piątego przęsła mostu Śred 
nicbwego na Wiśle spoczęły na podpo 
rze nadbrzeżnej, łącząc tym samym pra 
Wy i lewy brzeg Wisły.

_ Na _ uroczystość przybył min. Komu 
nikacji Rabanowski. Po przybyciu min. 
Rabanowskiego delegacja robotników i 
pracowników zatrudnionych ¡przy manta 
żu-j-od strony Pragi, w osobach kierów

Newa linia wysokiego napięcia
nu żrasie Mińsk - K&iuszyn ~ Mrozy - Rudka

5 bm. odbędzie się w  Mrozach 
koło Warszawy uroczyste otwarcie 
l in i i  elektrycznej wysokiego napię 
cia na trasie M ińsk — Kałuszyn — j 
M rozy — sanatorium Rudka, ukoń 
czonej przed terminem.

Na uroczystość przybędą przed­
stawiciele w ładz państwowych, par 
t l i  politycznych, zw iązków ząwodo

wych i  organizacji społecznych, j 
Wybudowanie nowej l in i i  wysokie 
go napięcia jest ważnym wydarze­
niem dla mieszkańców okolicznych 
wsi, którzy dzięki temu będą mogli 
otrzymać energię elektryczną.

Do końca rb. zostanie ze lek try fi­
kowany cały szereg wsi w  oko li­
cach Kałuszyna i  Mrozów.

BiSeiy na przedstawienia Obrazcowa
o t r z y m a  —  k t o  r o z w ią ż e  

Jak zmieścić 50,000 widzów na 4.800 krzesłach
Znakomity radziecki teatr kukiełek 

pod kierownictwem S. Obrazcowa da w 
stolicy jeszcze trzy wieczory autorskie 
p.t. „Romanse z lalkami“  w sali Z.N.P. 
(Smulikowskiego 6/8) w dniu 6.X1I br. 
o-godz. 17-ej; 7.X!I br. o godz. 17-ej;
8. X II br. o godz. 17-ej i trzy ̂ przedsta- 
wienia sztuki „Piękność Nieopisana“  
■w sali Społem (ul. Różana 16) w dniu 
7,X II br. o godz. 16-ej i 20-ej; w dniu 
81X12 br. o godz. 16-ej i 20-ej; w dniu
9. X1I br. o godz. 16-ej..

Komunikując o tym Zarząd Tow.
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej stwier­
dza co następuje:

Otrzymano dotąd zgłoszenia, zamó­
wienia, zapotrzebowania itp. na bilety 
na występy Obrazcowa dla łącznie 
50.000 osób. Obrazcow da jeszcze 8 
widowisk. Sale, odpowiadające wymaga 
niom teatru kukiełkowego, mogą pomieś 
cić maksimum 600 osób. A  więc 600 X  
¡X  8 ~  4.800 i powiedzmy jeszcze 200 
osób na dostawionych stołkach a tu po 
za zgłoszonymi 50.000 radziby pewnie 
zobaczyć 5Ó0.000 pozostałych warsza­
wiaków. Jak rozwiązać ten problem? 
Głowią się organizatorzy i głowią... Kto

im pomoże rozwiązać ten problem otrzy 
ma 2... 4... 10 bezpłatnych biletów na 
wszystkie występy Obrazcowa i Jego 
teatru.

ia rsza lek  tym ersk i
aa Brasie W -Z

Dnia 4 grudnia rb. w godzinach po 
rannych, zwiedził trasę W-—Z minister 
Obrony Narodowej — Marszałek Pol­
ski — Michał Żymierski, w towarzy­
stwie wyższych oficerów MON.

KRONIKA POLITYCZNA
PRZYjęcia w MSZ 

Min. Modzelewski przyjął posła Ho­
landii w Warszawie p. Reymera Flaesa.
„PO LO NIA  Restituta“
dla działaczów czechosłowackich

Dnia 4 bm. w  M in. Zdrowia, ba­
wiący w  Warszawie czechosłowao 
k i min. Zdrow ia ks. P lojher, udeko 
rowany został W ielką Wstęgą I  kl. 
„Polonia Restituta“ , a dr Polak, 
pełnomocnik m in. Zdrow ia na Sło 
wację Komandorią tego orderu.

KRONIKA PARLAMENTARNA

Kalendarzyk posiedzeń kom is ji 
Kom isje sejmowe obradować bę 

dą według następującego planu: 
We wtorek, dn. 7 bm. o godz. 10 

Kom isja Przemysłu i Handlu.
W piątek, dn. 10 bm. o godz. 10 

wspólne posiedzenie K om is ji: Od­
budowy oraz Prawniczej i Regula­
m inowej.
_ Bezpośrednio po zakończeniu po 

siedzenia wspólnego zbierze się Ko 
misja Prawnicza i  Regulaminowa.

**?*• ■ vi» -ti» ve* -a* -a* -Ci ■■<*>
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-  RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK. GOSPODARCZY Nr. 335, Str. T

BUDAPESZT —■ SLĄSK 13 : 3 j charu Kraków  jest tu  ty lko  bier 
W BOKSIE nym widzem, a jeden punkt przewa

KATOW ICE, (tel. wł.). Pięściarze; gi nad Śląską drużyną nie daje 
śląscy, którzy m ie li jakoby zreha-' pewności utrzymania się na czele 
b ilitow ać boks polski przecenili pięciu najsilniejszych okręgów p il 
swe siły, Budapeszt w ygra ł wysoko | karskich,
i zasłużenie w  stosunku 13 : 3. i W spotkaniu tym  Łódź nie zyska 

Mccno reklamowane „gw iazdy“  w iele, bo z ostatniej pozycji n ic  ją  
Paterok i  Mleczyński zaw iedli zu- nie ruszy, ale w niedzielnym meczu 
pełnie ,a zamiast znokautować Wę i nie jest bez szans i kto w ie  czy nie 
grów sami przegrali przez k. o. N ie ! zdobędzie pucharu dla... Krakowa, 
zachwycił również Bazarnik prze-j remisując, lub co jest te możliwe, 
grywając bezapelacyjnie z F a rka -! w ygrywając mecz 
sem. Obecna tabela rozgrywek pucha

rowych przedstawia się następują­
co:

K raków  gier 8 pkt. 9 st. br. 25:16, 
2) Śląsk g. 7 pkt, 8 st. br. 21:18,:

Najładniejsze w a lk i stoczyli Gu­
mowski w  muszej i  Nawara w  śred 
n ie j zdobywając punkty dla Śląska.

W yn ik i techniczne walk:
W muszej Gumowski (Sl.) z iem i! 3) Warszawa g, 8 pkt. 8 st. br. 18:16, 

sował z Bednaiem (V/). W ynik ten ! 4) Poznań g. 8 pkt. 8 st. br. 21:25, 
krzyw dzi nieco Węgra; W koguciej -5) Łódź g, 7 pkt. 5 st. br. 10:20.
Brzeziński (Sl.) po wyrównanej 
walce nieznacznie uległ na p -k ty  z 
Bcrsodi (B), W piórkowej Bazarnik 
(Sl.) przegrał bezapelacyjnie na 
P -k ty  z Farkasem (B). W lekkie j 
B ib rzycki (Sl.) został wysoko w y­
punktowany przez Budaia. W pół- 
średniej Sznajder (Sl.) nie wiele 
m ia ł do powiedzenia w  walce z 
Martonem (B) i pokonany został 
przez Węgra wysoko na p - k t y .

Po ładnej i ciekawej walce Nowa 
ra (Sl.) zasłużenie w ygra ł w  śred

Na boisku Garbarni Cracovia po 
raz 93 zmierzy się z Wisłą. Mecz 
tych „starych i  wiecznych rywa: 
lek“  krakowskich wzbudza w ie lk ie  
zaintersowanie, a jego w yn ik  to 
w ie lka niewiadoma.

Bilans tych spotkań jest korzyst 
ny dla Cracovii pod względem uzy 
skanych zwycięstw 37:35 ,ale sto 
sunek bramek zdobytych jest ko­
rzystniejszy dla W isły 151:141. Re­
misów było 20. W niedzielę bram 
kostrzelny atak W isły może dać je j

n ie j z Sz-.layem (B) na p -kty. W ! zwycięstwo, ale równie dobrze nie 
półciężkiej Paterok (Sl.) znokauto-j znaczne zwycięstwo Cracovil wywal 
wany został przez Kopocsiego ( B ) j  czyć może lepsza pomoc i  obrona, 
w  I I  r,, a Mleczyński (Sl.) w  cięż- j __ ___________________

M Í & I Í C K 3

M U ZEU M  W O JSKA PO LSKIEG O : W y­
stawa poświęcona 5 -le tn le j rocznicy 
„B itw y  pod Lenino*’ .

M U ZEU M  NARO DO W E: W ystawa ce­
ra m ik i Pabla Picasso. W ystawa K s iążk i 
R adzieckie j 1 pokaz m a la rstw a ro s y j­
skiego. W ystawa współczesnego m a la r­
stwa francusk iego  i  g ra f ik i b e lg ijs k ie j — 
zb io ry  stałe zam kn ię te  z powodu orga­
n iza c ji w ys ta w y  D un ikow sk iego. M u ­
zeum o tw a rte  w  godz. 10— 15, w  sobo­
ty  1 n iedzie le  10 — 19, w  pon iedz ia łk i 
Muzeum  zam knięte .

K L U B  M ŁO D YC H  ARTYSTÓ W  * N A U ­
KOW CÓW  (K ró lew ska 13): W ystawa o- 
brązów  m alarza czeskiego Jarosława 
Paur p.t. „W arszaw a 1946'*.

K L U B  M ŁO D YC H  ARTYSTÓW  I  N A U ­
KOW CÓW  (u l. K ró lew ska  13) WystaWa 
pp. „M a la rs tw o  g ó rn ik ó w “ .

Dyrekcja Katowickiego Zjednoczenia 
Przemysły Węglowego 

» t u l i ł  ssi z a r a z :
INŻYNIERÓW  I  TECHNIKÓ W  GÓRNICZYCH, 
INŻYNIERÓ W  I  TECHNIKÓ W  MASZYNOWYCH, 
INŻYNIERÓ W  I  TECHNIKÓ W  ELEKTRYKÓW  
IN ŻYN IER Ó W  I  TECHNIKÓ W  BUDOW LANYCH, 
rutynowane STENOTYPISTKI-KORESPONDENTKI 
oraz KSIĘGOWYCH.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować należy do biura 
personalnego D yrekcji K.Z.P.W. Wełnowiec, ul. Kościuszki 13, 
pokój n r 4. K r  3938-1

99t h i t m  J f f l t i
ogłasza

przelarg nieograniczony
na dostawę:
1. 1000 szt. gaśnic płynowych 5 Itr. pojemn.

i-1 n n ii i ii n
3. 10 „  ,, śniegowych 10 ,, „

kompletnych z wieszakami i ładunkami zimowymi.
Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z napisem: „Ofer­

ta na dostawę gaśnic“ , należy składać w Centrali Handlowej P. P. Film Polski, 
Warszawa, Marszałkowska 56, do dnia 17 grudnia br. do godz. 10-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 13-ej pod w/podanym adresem.
Oferent winien złożyć wadium w wysokości 2 proc. ogólnej kwoty oferowanej 

do B. G. K. w Warszawie, konto 922, "kwit załączyć do oferty.
Centrala Handlowa P. P. F. P. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 

oferenta bez względu na wynik przetargu jak również unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn i wypłacenia odszkodowania. Kr 3934-1

Przetarg nieograniczony
Narodowy Bank Polski, Wydział Administracyjno-Gospodarczy w Warsza­

wie, Daniłpwiczowska 18, ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę sprzętu 
Pożarniczego.

Oferty, w zalakowanych kopalach z napisem ..Przetarg na dostawę sprzętu 
Pożarniczego' należy składać w terminie do dnia 20 grudnia 1948 r, do go­
dziny 12.
_ Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz nie 12 30 w Wydz.. Admin.-Gosp. 
Y° oferty należy dołączyć kwit Narodowego Banku Polskiego na wpłacone wa* 
ditim w wysokości 1 proc. oferowanej sumy.

Informacje w sprawie przetargu i wykazy potrzebnego sprzętu można otrzy­
mać w Wydziale Administracyjno-Gospodarczym NBP.
. Narodowy Bank Polski zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta 

•'ezaleinie od oferowanej sumy, oraz unieważnienia przetargu bez podania 
Zwodów. K r 3933-1

T e a t r y
P O LS K I (Karasia 2): godz. 14 „P an 

J o w ia ls k i“ , godz. 19 „C y d “ .
TEAiTR R O ZM AITO Ś C I '¡Marszałkow- 

ska 8): o godz. 15.30 „Szelm ostw a Sca- 
pm a *, o godz. 19 „Z em sta “  F re d ry .

K ró lew ska r -  o godz
19 -.S ynow ie ".

T E A T R  M A ŁY  3Mars2£fH;ow<;!?ft 81): O 
gódz. 15 . i  19 „Szczęście F ra n ia “ .

, .TE A T R “  (M arszałkowska 81): 
goaz. la .15 „R om antyczność" M ic k ie w i­
cza.

TE A TR  POW SZECHNY (Zam ojskiego 
-0)- °  J?odz- 19 ••A rchipelag L e n o ir" . 

TE A TR  NOW Y (Puławska 39): o godz
zamknięte?0111 ° twarty<< (przedstawienia

TEATR PTI.-' . • . .a)
o godz. 25 i  19 „K o b ie ta  we m g le “ . 

COM OEDIA (Szwedzka 2); n ieczynny, 
Y M C Ą  (K on opn ick ie j, 6): o .godz. J9 

rew ia p .t. „O b ie ca n k i -  T ru m a n k i"  z, He* 
Jeną Grossówną.

TEATR  D Z IE C I W AR SZAW Y (YM C A )i
** godz. 12 ..B ud ow a li most." (przedsta-
"'Dn,n "U*1
W R Ó BELEK W A R S ZA W S K I (Zygm un- 

towslca 8): re w ia  p. t .  „N a jp ię kn ie jsze  
P o lk i" ,  pocz. 17.15 i  19.15, n iedzie le  i  
św ięta pocz. 15.

K J n o
ATLANTIC (Chm ielna 33): „W ie lk ie  

N adz ie je " pocz. 14, 16.30, 21,30 Zw . Zaw. 
o godz. 19.

P A L L A D IU M  (Z)ota 7/9): „P ieśń  T a j­
g i" , pocz. 12.30, 14.15, 19.15, 21.30 Zw.
Zaw. o 17.

P O LO N IA  (M arszałkowska 56): „K la t ­
ka s łow icza“ , pocz. 13, 15, 19, 21. Zw . 
Zaw . 17.

STYLO W Y (M arszałkowska 112): „T a ­
jem n ice  N ocy W ig il i jn e j“ , pocz. 13, 15, 
17, 21.15. Z w , Zaw. o 19-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 ^Marszałkowska 
112) N ow y  prog ram  n r. 54 pocz. godz. 
11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r. 2 (Inżyn ie rska  2) 
P rogram  N r. 53, pocz. seansu o godz. 
13-ej.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): „C h ło ­
piec z przedm ieścia“ , pocz. 15, 17 i 
21. Zw . Zaw. 19. N iedz. i  św ięta pocz. 
o 13-ej.

TĘCZA (Suzina 4): „P rzeczuc ie “  docz. 
15, 17 i  21. Zw . Zaw . o 19. N iedz. i  św ię­
ta pocz. o 13-ej.

k ie j przez Bene ,111 (B) już w I-szej 
rundzie

P IŁKAR ZE JESZCZE W ALCZĄ 
O PUCHAR K A ŁU ŻY  

I  MISTRZOSTWA L IG I
Tegoroczny sezon p iłka rsk i ma 

piękne zakończenie W Krakow ie 
walczą ’dodatkowo o mistrzostwo 
Klasy Państwowej, Wisła i Craco­
via a w  Katowicach rozegrane zo 
stanie decydujące spotkanie o pu­
char Kałuży Śląsk — Łódź.

Te dwa mecze wzbudzają w ie lk ie  
zainteresowanie k ib iców  p iłk a r­
skich całej Polski i nic w  tym  dziw 
nego. bo gra w  obydwu wypadkach 
toczyć się będzie o w ie lką stawkę.

Można bez przesady powiedzieć, 
że w  Katowicach reprezentacja Ślą 
ska gra o puchar Kałuży, bo w  ra 
zie zwycięstwa cenne... to trofeum 
powędruje na Śląsk, ,aż ną ,4w a Ja­
ta. D rugi amator na zdobycie pu

Z e w s z o r f

A  D y re k to r  K K O  w  W ołow ie, S tan i­
s ław  Ż yw o c iń s fti szkodn ik  gospodarczy 
s ta je  5 bm. przed sądem w o jskow ym  
pod oskarżeniem  odmawiani'» pom ocy 
k re d y to w e j m ało i  ś re dn io ro lnym  ch ło ­
pom, u tru d n ia n ia  sku.pu zboża i  opó­
źn ian ia  l ik w id a c ji odłogów.

A  W  Zakopanem  na sezon z im ow y 
usta lono cenn ik  następu jący: 

w  pensjonatach i  . hotelach ka t. la  
pak. 600 z i„  u trzym an ie  600 zł.
ka t. 1 pok. 600 zł., u trzym an ie  560 zł.
ka t. 2 pok. 500 zł., u trzym an ie  450 zł.
ka t. 3 pok. 400 zł., u trzym a n ie  456 zł.

A  W  K ra ko w ie  powstała, p ierw sza 
w  w o jew ó dz tw ie  szkoła dla n ie w id o ­
m ych  dzieci, połączona z in te rna tem . 
B udyn ek  szko lny  w yposażony zosta ł w  
urządzenia odpow iadające na jn ow o­
cześnie jszym  w ym ogom  h ig ie n y . W 
szkole zna lazło pomieszczenie 
dziesią t dzieci z w o jew ództw a k ra k o w ­
skiego, rzeszowskiego i  k ie leck iego.

A  W C hełm ku w  fab ryce  obuw ia, Sta­
n is ław  Nosek, k tó r y  b y ł poprzednio 
ro b o tn ik ie m  fa b ry k i lo ko m o tyw  w 
Chrzanow ie, a potem  m a js trem  i  w resz­
cie k ie ro w n ik ie m  persona lnym  zak ła ­
dów  w  C hełm ku zosta ł m ianow any d y ­
re k to re m .

i

Zakupimy
po cenach rynkowych roczniki a 
także poszczególne zeszyty czaso­
pisma: Elektricziestwo ze wszelkich 
lat od początku wydania do roku  

1946 włącznie.
Zgłoszenia pisemne i ustne pod 
adresem: Główny Instytut E lektro­
techniki, Warszawa, Koszykowa 75 
(w godz. 8 — 15). K r. 3875-0

liii mii

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA ZAOFIAROWANA

Inżymera-tóechEhika na stanowis­
ko' K ie row nika  B itira  Techniczne-’ 
go, rutynowanej maszynistki, poszu1 
kuje cementownia „Stołczyn“ . O- 
ferty prosimy kierować do Zjedno­
czenia Fabryk Cementu, Sosnowiec, 
3-go Maja nr 22. K r. 3838-0

Inż «kazał się w sprzedaży

I me wszystkich kioskach

■Kalendarz Przyjaciółki-

na 1949 r.
niezawodny poradnik w każdej chw ili życia kobiety i  rodziny. Kr 3935-0 

Cena 50 zł.

pism

Poważna Instytucja poszukuje od 
zaraz: 1) K ie row n ika  Referatu Pra­
cy i  Płacy, 2) Referenta Budżeto­
wego. Reflektuje się ty lko na s iły 
w ykw alifikow ane z praktyką i grun 
towną znajomością tych dziedzin 
pracy- O ferty z życiorysem pod 
Warszawa“ składać PAP ul. Fok­

sal 11. K r. 3923-0
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WYCHODZĄ < W AK ZĄ WIE

z dostaw ą k  m ieszka f
p r a i ^ S m a a i ą s

Warszawa, Biuro Frenumerak ul. Daszyńskiego Nr i  4 
Praga, Księgarnia Z. JEŻEWSKIEGO ulica Targowa Nr 67
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te ln ik" ul. Nowy Świat 47. uh Mar­
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95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

..Czytelnika“  i B iu ro  Ogłoszeń.
■ ------T- —■■■— "  ■■IIIIIMIM I I —  I—  III I----------------------------------

Sp. W yd. Ośw. „C z y te ln ik "  D ru k . N r. i. 
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S  m i n u t
h is to r i i  W a rs z a w y

2 grudnia i 789 ro­
ku zakończone zo 
stały w Warszawie 
obrady przedstawi­
cieli t.zw. miast kró 
tewśkich. Uczestni 
cy zja
memoriał o stanie. < 

potrzeoacl) mtust a następnie — ubrani 
na czarno (czarna procesja) udali się do 
króla i marszałków sejmu celem wrę­
czenia memoriału. (Memoriał delegatów 
miast posiadał swój wydźwięk politycz­
ny i społeczny. (Mieszczaństwo polskie 
żądało w nim zniesienia ograniczeń 
praw miejskich, dopuszczania mieszczan 
do prowadzenia gospodarki rolnej, do 
awansów oficerskich w wojsku, do pra 
wa wyboru deputatów na sejmy i do­
puszczenia mieszczan do wyższych u-

Przedkongresowy w y ś e i g  p r a c y r ^ / w - t f
o b J $ J  a d m i n i s t r a c j ę  m i e j s k ą

VX/ drugiej połowie listopada odby- i godziny nadliczbowe na rzecz ufundo 
lo się plenarne posiedzenie sto- | Wania bibliotek.

• eczne8°, oddziału Zw. Zaw. Sąmorżą | Już są widoczne wyniki zobowiązań 
'zjazdu uchwalili łowców; na którym z. okazji zbliżającej j pracowników przedsiębiorstw. Tak np

się daty . zwołania Kongresu Zjednocz 
niowego pracownicy, samorządu miej­
skiego postanowili wykonać rcczny plan 
do 8 grudnia . oraz dodatkowo wykonać 
szereg prac jako tzw. Czyn Przedkon­
gresowy.

Ocz-ywóście zarówno określenie pla- 
| nu,. jak i wytypowanie dodatkowych 
prac stwarza wielkie trudności w za­
kładach typu usługowego, a już naj­
trudniej te rzeczy przeprowadzić w sa- | 
mej administracji. To też pracownicy j  dzie

strażacy zbudowali dwa boiska przy 
II!-cim i V-tym oddziale dla siebie i 
okolicznych mieszkańców, w'ydz. ogrod 
niczy posadzi! ponad 6000 drzew i 
krzewów więcej, niż miał to uczynić 
wg. planu. Pracownicy Rzeźni Miej­
skiej uporządkowali Cały swój. teren, 
uruchomili w nadliczbowych, bezpłat­
nych godzinach 4 komplety wind, zbu 
dowali nowy magazyn ropy, szatnię na 
hali uboju itd.

Gazownia miała wg. olanu w Bstońa
udniu zainstalować 650 gazo-

rzędów państwowych. Wele tych żądań j administracyjni zobowiązali ' się . prze- j mierzył Dodatkowo, zobowiązała się do 
zostało następnie uwzględnionych w I ważnie do uporządkowania zaległości, | założenia w tym czasie 250 gazomie

miastach, uchwalonym I załatwiając więcej interesantów dzien- 
1 nie lub też rezygnując z należności za

t.zw. prawie o 
przez Sejm Czteroletni. 
■saaBBEB3M ®EBasise!9

Noiue bloki mieszkalne

Przy ul. Królewskiej róg Granicznej, wzdłuż południowego kran 
ca t.zw. Osi Saskiej buduje się nowy od fundamentów blok miesz­
kalny dla pracowników państwo wych. Budynek został podciągnię­
ty do wysokości czterech kondygna cji i obecnie pokrywany jest da­
chem. W roku przyszłym wykończone zostaną wnętrza.

(KeR)

Rad usprawnieniem komunikacji
obradowała Rada Wojewódzka

W  Pruszkowie Woj. Rada Naro 
dowa obradowała niedawno 

nad problemem kom unikacji m ię­
dzy stolicą i  je j okolicami. Zagad­
nienie to nabrało specjalnego zna 
czenia wobec ostatniego przesiedla 
n ia  n iektórych mieszkańców W ar­
szawy do rejonu podstołecznego i 
tym  samym w yn ik ła  konieczność 
poważniejszego usprawnienia komu 
n ik a c ji całego okręgu.

Poważne zmiany w kom unikacji 
nastąpią w  lipcu 1949 r., k iedy u- 
ruehomiona zostanie lin ia  średni­
cowa. Pozwoli to na doprowadzenie 
pociągów z Otwocka wprost na dwo 
rzec podm iejski przy ul. Marszał­
kowskiej. Również w  roku przy­
szłym zelektryfikowana zostanie l i  
n ia kolejowa do Żyrardowa. Ażeby 
przyszły rok  stał się istotn ie zwrot 
nym  okresem w  powojennej komu­
n ika c ji okręgu, podwarszawskiego, 
Woj. Rada Narodowa postanowiła 
przyznać dodatkowe kredyty na bu 
dowę nowych dróg i polepszenie ja 
kości dróg starych w  rejonie War 
szawy. Inwestycje te pozwolą na 
zwiększenie ilości l in i i  autobuso­
wych jak również usprawnią komu 
nikację na dotychczasowych szla­
kach.

Jak dalece zwiększył się ruch na 
podmiejskich lin iach dojazdowych, 
świadczy zestawienie takich cyfr: 
przed wojną ko le jk i EKD, łączące 
Warszawę z Grodziskiem, Włocha­
m i, M ilanów kiem  i  Podkową Le­
śną, przewoziły 4 m iliony  pasaże­
rów  rocznie. Dziś ta sama Unia prze 
wozi ponad m ilion  ludzi na m ie­
siąc, czyli trzykrotn ie  więcej.

Woj. Rada Narodowa zajęła się 
również sprawą cen b ile tów  autobu 
sowych. Państwowa Kom unikacja 
Samochodowa ma jednolity  cennik 
ta ryfow y i  pracujący zatrudnieni 
w  Warszawie, a mieszkający po za 
je j granicami muszą znaczną część 
swego budżetu domowego rezerwo­

wać na drogie przejazdy. W związ 
ku z tym  WRN zwróciła się do dy­
re kc ji PKS o przyznanie pewnej 
ilości tanich biletów okresowych 
dla tych. którzy muszą codziennie 
dojeżdżać do pracy w  Warszawie.

rzy, tymczasem iuż do 1 grudnia znlo 
żono 1300 gazorń^rzy. cżyb wykonano 
dwumiesięczny plan w miesiąc w 
130 proc.

Chociaż Elektrownia Warszawska nie 
podlega Zarządowi '.'Miejskiemu, to >cd 
nak pracownicy iei sa członkami Z'V. 
Samorządowców. Trzeba, więc zwrócić 
uwagę i na przedkongresową działal­
ność tei instytucji. Ostatnio Elektrow­
ni zdarzyła się pewna dość groź-r awa 
ria turbiny. Remont miał trwać do wio 
sny 19*0 r.. ale został zakończony iuż 
dwa dni temu. Z-łożono ponadto 243 
latarnie zamiast 217 punktów świetl­
nych, zwiększono również o 33 liczbę 
zainstalowanych liczników, które zosta­
ły założone o dwa tyg. wcześniej.

•mnr:'

Ale chyba najbardziej poważnym dla 
mieszkańców stolicy przedsięwzięciem 
był czyn przedkongresowy pracowni­
ków Wodociągów i Kanalizacji. Oto w 
zeszłym tygodniu pękła ,,kształtka“  na 
przewodzie, prowadzącym wodę' od
pomp rzecznych do stacji filtrów. Tym 
sarnim został przerwany dopływ wody 
a zapasu w filtrach wystarczały tylko 
na osiemnaście godzin. Zwykle remont 
tego rodzaju przewodów trwa trzy do­
by, groziło więc zupełne zamknięcie
doolywu wody w mieście na dwa dni. 
Robotnicy sieciowi wzięli sie iednak so 
lidnie do pracy i zreoarowali uszkodzę 
nie w ciągu... 12 "odzin. Tym samvm 
war zaw'acv nie odczuwali w ogóle 
braku wody.

O wykonaniu planu rocznego przez 
Zah'adv Kotn-miWvin“ iuż 

donosib'émv przedwczoraj. Niezależnie
od odbudowania iednego wagonu moto 
rowego nrzez warsztaty na Młynar­
skie1 zaie-dnh na Kawęczyńskiej wy­
remontowała' ieden -! wóz przyczepny, 
który wyjechał na ulice Warszawy.

W miare iswnicb skromnych możliwo 
ści ,i Zakład Oczyszczania Miasta po­
starał sie uczcić Kongres Ziednoczento 
wy. Przez dwie wolne od pracy niedzie 
le, 14 i 21 listonada pracownicy 
ZOM-u wyszli na ulice i oczyścili 20 
ulic w dzielnicach robotniczych, wy­
wożąc 431 m3 * śmieci i 252 m3 gruzu, 
wvko.nuiąc tym samym nadprogramowo 
885 robóczodniqwek. (ms)

Kończymy inwestycje 
z kredytów Rady Paras wa

W dniu 4 bm. ood przewodnictwem i dnia 24 bm., na pozośtalych 
wiceprezydenta Jiro ki odbyło się kolei i do 15 bm.

ach

ne posiedzenie specjalnej komisji, zr.imu 
iącej sie realizacia kredytów Rady Pań 
stwa, przyznanych dla Warszawy na 
podniesienie warunków mieszkaniowych 
robotników.

Roboty budowlane wykonywane są 
przez SBP, PPB oraz MPRB.

Remont większości domów, będących 
pod zarządem Wydziału Administracji 
Nieruchomości, zakończony będzie do 
dnia 15 grudnia br.

Od kilku dni przy budowie kanału 
odwadniającego na Targówku kładzie 
się już kręgi betonowe. Kanał otwarty, 
długości półtora kilometra, który pola 
czy kanał kryty na Targówku, tzw. ko 
lektor z Kanałem Bródnowskim, jest już 
wykonany.

Przy robotach drogowych zatrudnio 
nych jest przeszło 400 osób. Prace dro 
gowe na ulicy Ostroroga, Racławickiej 
i Kordeckiego zakończone będą do

i ■ Gazownia Warszawska wykonuje in 
stalacie gazowe w 10 domach. Instala 
cie w domach przy ul. Żytniej 52, Ty 
szkiewicza 26 oraz Długosza 20 i 33, 
wykonane będą do 8 bm. W domach 
przy ul. Długosza 27, 23a i 29, Dwór 
sic i e j 23a, Gdańskiej 4, Grenadierów 
46 oraz Ludnej ' 5 wykonane będą do 
dnia 24 bm.

Górnicy— małż?
no specjalne" wysiewie obrazów

W dniu 4 bm. Minister Kultury i 
Sztuki — Dybowski otworzył w Klu­
bie Młodych Artystów i Naukowców 
w Warszawie wystawę „Malarstwa Gór 
ników“ . Na wystawie zgromadzono kil 
kadziesiąt płócien sześciu malarzy- 
gómików.

Naiooważniejszy dorobek artystycz­
ny reprezentują Teofil Ociepka, obec­
nie liczący 56, lat, pracownik kopalni 
„Janów“  pod Katowicami.

Obrazy jego, o wysokiej wartości 
Artystycznej, obejmują prócz  ̂ pejzaży, 
tematy związane z pracą górników i 
legendami śląskimi.

Ministerstwo Kultury i Sztuki żaku 
piło kilka z jego cenniejszych płócien.

Jan Dworczyk, maszynista wyciągo­
wy z kopalni Siemianowicze, liczący 
dziś 57 lat, zaczął malować 20 lat te­
mu.

Tematyka jego

iz a jz c u  
Proszę chwilę poczekać

Qodzina 16.10.
— Czv jest pan doktór?
— Jest, bardzo proszę...
W poczekalni pusto, w sąsiednim 

hinecie też pusto, bo drzwi do gnbine 
tu są otwarte. Dr. mcd. St. Bardzobv- 
czoleczący zjawia się w tyci) drzwiach 
o godz. 16.45.

— Proszę!
V,o był właśnie u brata, piętro wyżej. 

Żeby trochę sobie pogawędzić... Albo 
wyszedł na spacer z pieskiemp Albo słu 
chał radia. Albo zdrzemnął się po obie- 
dzie (— .Kasiu, proszę nie budzić pa­
na..."). Albo czytał gazetę.

Jeszcze nikt nie umarł z tego, że po 
siedział u doktora w poczekalni pól go 
dżiny. A jeśli ten ktoś myśli inaczej, 
to przecież kto go tu trzyma? (Może 
iść gdzie indziej...I

Qodzina 17 AO.
— Czy zastałem pana mecenasa?
— Jak jest, bardzo proszę. Pan be 

dzie. łaskaw chwileczkę zaczekać w ga 
hinecie...

Qodzina 17.45: (Mec. Wl. Ustosun­
kowany zjawia się w drzwiach łączą­
cych gabinet z iadalnią. Że ten pokoi 
sąsiedni jest jadalnią, to wynika z od­
głosów, iakie przez pól godziny dały 
się słyszeć zza ściany.

Jeszcze nikt nie przegrał sprawy * i 2 
tego po ' i .  że musiał zaczekać tro­
che na adwokata.

(Nie pali się!
Zresztą nikt interesanta nie trzymał
Słusznie: (Nikt nie zmusza łudzi, że­

by korzystali z tzw. usług Bardzobyczo- 
leczącego i Ustosunkowanego.

Ale-. p p. dardzobyczoleczącego * 
Ustosunkowanego też nikt nie zmusza 
do tego, żeby na swych szyldach wy­
pisywali takie a nie inne godziny przy 
ięć, żeby w ogóle jakiekolwiek godziny 
wypisywali.

Zamiast ,.od piątej do siódmej" mo­
gą napisać inaczej:

„Przyjmuje od czasu do czasu".
„Jak się trafi".
„W  chwilach wolnych od innych za-

jęć!"
) wówczas wszystko będzie w porząd 

. kul (M€QA(N

Niebezpieczne oszczędności
Od dłuższego czasu Zarząd M ie j­

ski prowadzi energiczną akcję o- 
szczędnośeiową przez likw idac ję  
w ie lu  etatów pracowniczych na sta­
nowiskach adm inistracyjnych. Ten 
chwalebny pęd do doprowadzenia 
budżetu miejskiego do stadium peł 
nej równowagi po przez usuwanie 
zbędnych pracowników został jed­
nak nieco przesadzony Chodzi tu 
konkretnje o stan liczebny funkcjo

było wydać na pensje nowych pra 
równików, którzy by zajęli miejsca 
wakujące. •

Ale kwestie finansów chociaż 
zajmują w gospodarce m ie jskie j 
niepoślednie miejsce i — jak  to si< 
potocznie mówi — 2 5 m iliona „p if"  
chotą nie chodzi“ , nie są najważ­
niejsze O wiele gorszym zjaw i' 
skiem jest fakt, że ludzie na odpo­
wiedzialnych stanowiskach (motor­

nariuszów M iejskich Zakładów K o! niczy, szoferzy) pracują często i  P° 
m unikacyjnych Jest stanowczo za j osiemnaście godzin na dobę. Jest to 
mało konduktorów i motorniczych, I ujemne chociaż by z tego względu?
4 -----A_____  : ____ i___ : ~ „ . . . i ----u ; iu , ,« r . r . ł/ , r r rtr l '/ in n 6 ijest mało szoferów i mechaników, j że człowiek po kilkunastogodzinnej 

jest również z górnictwem. Obrazy . Wobec tego dyrekcja M ZK  musi j pracy jest wyczerpany fizycznie 1 
„Spadkobierca ojca", „Nałóg“  i „Skrzy j w ielu ludzi pozostawiać na służbie: nerwowo tak, iż nie może odpow ia - 

robią szczególnie duże wrażenie.! przez w iele nadliczbowych godzin1 dać za to, co robi. A  półprzytomny
tematy dominują w obra- j ¡ wypłacać jm  dodatkowe, wysokie

peit
Podobne

zach Władysława Girajtisa, z których i wynagrodzenie. Obliczono w MZK  
„Oczyszczenie chodnika wodnego“  i i żc w ciągi) jednego miesiąca wyda- 
„Filar w mulenie“  posiadają wielką > no o 2,5 m iliona zł więcej na te gn 
silę ekspresji. I dżiny nadliczbowe, niż trzeba by

obrazów związana

300 iys. kartotek na Nowy Rok
w  ewidencji ludności

Sprawa nowych dowodów osobistych 
powinna niebawem ruszyć szybko na­
przód, ponieważ Wydział Ewidencji Za 
rządu -Mieisldego wykańcza na dzień 
1 stycznia 1949 r. 300 tysięcy kartotek 
rodzinnych, będących podstawowym ma 
terialein informacyjnym dla sporządze­
nia dowodów tożsamości.

Inauguracja Roku Akademickiego
na D i wersyiecie Warszawskim

Prognoza (loijoiy
Pogodnie. Dniem możliwy wzrost za 

chmurzenia. Temperatura nocą ok. mi­
nus 4 stopni. (Maksymalna temperatura 
w ciągu dnia plus 6 stopni,

Dnia 4 bm. w sali Kolumnowej Uni­
wersytetu Warszawskiego odbyła się u- 
roczysta inauguracja roku akademickie 
go 1948-49.

W uroczystości wzięli. udział min. 
Odbudowy M. Kaczorowski, wice-min. 
Oświaty E. Krassowska, przedstawicie 
le towarzystw naukowych, wojska, orga 
nizacji społecznych zanroszeni goście 
oraz młodzież akademicka.

Po odczytaniu przez rektora Fr. Czu 
balskiego sprawozdania z działalności 
za rok 1947-48 i po ogłoszeniu składu 
nowego senatu akademickiego na rok 
1948-49 zabrał głos przedstawiciel Brat 
niej Pomocy,

Z kolei nastąpiła symboliczna imma­
trykulacja nowowstępujących studentów, 
po czym na zakończenie uroczystości 
wykład inauguracyjny p.t. „Istota Pań­
stwa“  wygłosił prof. dr. St. Rozmaryn.

Kartoteki te posiadać będą wszyscy 
ojcowie rodzin z adnotaciami dotyczą 
cymi żon, dzieci i krewnych, zamieszka 
łych pod jednym dachem.

Kawalerowie i kobiety samotne będą 
również posiadać oddzielne kartoteki z 
tym iednak, iż w chwili wstąpienia w

ze zmęczenia szofer czy motorniczy» 
to w ielka groźba katastrofy.

N ie należy jednak w in ić  za ten 
stan rzeczy M iejskich Zakładów 
Kom unikacyjnych Ograniczono ip-1 
do tego stopnia liczbę etatów, ze 
nie mogą przyjąć żadnego nowego 
kierow cy czy motorniczego. Ponie' 
waż zaś autobus czy tram w aj n! f  
może w ciągu dnia zjechać do renu 
zy, jeśli jest w  dobrym stanie 
gdy nie ma innego kierowcy, m ° _ 
niczy z pierwszej zmiany musi P0'  
zostać i  na drugje j zmianie. w m  
tego wszystkiego należy przypis® 
centralnym organom samego Zarzy_ 
du Miejskiego, które w  swej chwa 
lebnei akcji redukowania praco3*' 
ków posunęły się nieco za dale _ ;
Jeśli już nie przemówią tu  w 2?
finansowe, to nięroh wzgląd nazwiązki małżeńskie-dane dotyczące io 

ny będą przeniesione do kartoteki mę- i pjeezeństwo publiczne mówi sam 
ża. • siebie ,(ms)

glęfW
bez
z*

Roboty inwestycyjne
xalradnig lobulnikéw budowlanych

W dniu grudnia warszawski
Uiząd Zatrudnienia posiadał prace je

Oprawca Ir J im s Warszawy skazany na śm erć

i ■ 12®dynie dla 60 wykwalifikc , aven < ^  
n ic -ykwalifikowanycb robotników 
dowlanych. Wolne miejsca te cu°cT.ycb 
obsadzone w przeciągu naiblu- c

I dni. Minimalna ilość wolnych 1111 j a| 
I Lieflandera przekazano Polsce 1 (latem ponad 5 tysięcy) świadczą o 

W Sądzie Okręgowym w Warszawie: 5 ’ osłabieniu sezonu budoydan g
! . I \7arszawie. Jeszcze w grudniu r

\ ^ , nie się ia tnubrm ie robotników 
i  do po* latjych na robotach inwestre

j zorganizpv’anych przez WDO; q ^. 
i l  I to nrzeważnie nrace rozbiórkowa

oskarżony z cyniczną szejter»

23-letni Horst L ie flander przeby­
wający w  jednym z obozów dla 
SŚ-m?nów położonych w strefie 
amerykańskiej chw alił się, że pod­
czas powstania warszawskiego brał j przyznał sie do egzekucji 
udział w  publicznych egzekucjach i szczególnych morderstw,
cyw ilne j ludności w  A le i Szucha i  I to przeważnie prace rozmourw- .y,
na ulicach w pobliżu PI. U n ii L u - Sąd skazał Lieflandera na karę pow!ecł-ie kredyty zostały j Ł,ż p 
bełskiej. śmierci I znane.


